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Sensacje procesu komunistycznego
rttUmarftj“ miał Kłuci od piwnico

w której przechowywano „bihułę”

Min. Beck w Berlinie
przeprowadza rozmowy na „Wilhelmstrasse”

W  procesie grupy komunistów 
Centr. Kom itetu W ykonawczego, 
w czoraj Sąd przesłuchał resztę 
oskarżonych oraz kilku świad
ków.

KARTKA  
WYRWANA 2 UST

Nikt z oskaraonych do w iny 
nie przyznał się, pomimo, że w 
czasie rew izji znaleziono u nie
których w iele materiału obciąża
jącego. Niektórzy widząc w kra
czającą policję usiłowali nirzczyć 
ko -npromitujące materiały, jak 
np. Monika Skwara i Ilja Giliń- 
ski, k ióry połknął notatkę zawie
rającą instrukcje wydane na ja 
kimś partyjnym  zebraniu. W y
w iadowca w yrw a, jednak z ust 
komunisty kartkę papieru, która 
załączona jest do akt sprawy.

ZEZNANIA 
ADW. WINAWERA

Sensacją wczorajszego posie
dzenia były  zenania adw. Wina- 
wera, żyda znanego z  licznych 
procesów  komunistycznych, w 
których w ystępował w  roił obroń
cy. W  lipcu 1935 roku w  czasie 
nieobecności adwokata w  W ar
szawie zjaw iła się w  jego kance
larii Rajzla Zylberberg w  towa
rzystw ie jakiegoś m łodego czło
wieka. Ponieważ Zylberberg była 
pod obserwacją policji w yw ia
dowca widział moment wchodze
nia komunistki do mieszkania ad
wokata, a następnie przez okno 
zaobserwował, że pisze coś ona 
na maszynie.

A dw . W inawer powołany na 
tę okoliczność jako świadek 
stwierdził, ze Zylberberg nie zna. 
Przy-zła ona w  towarzystwie je 
go aplikanta Bernarda Himlena, 
do którego żyw i całkowite zaufa
nie.

KOMUNISTYCZNE 
WYROKI ŚMIERCI

Następnie Sąd przesłuchał 4-ch  
funkcjonariuszów Urzędu Śled
czego, przeprowadzających inw i
gilację poszczególnych oskarżo
nych. Świadkowie ci nie pam ię
tali szczegółów, w obec czego Sąd 
odczytał ich zeznania. Sprawa 
oskarżonych wiąże się z głośnymi 
procesami komunistycznymi B er
ga Preszla, który przez pewien 
czas stał na czele wydziału bez
pieczeństwa partii kom unistycz-

Chmurno i mgły
O d w ilż

Przewidywany przebieg pog od y  w 
dniu 14 b. m .:

Po krótkotrwałych przejaśnieniach, 
które wystąpią w  zachodniej połowie 
knaju, głównie nocą, a we wschodniej 
 ̂ ^ g u  dnia —  ponow ny wzrost 
Chmurzenia aż do opadów  w posta- 

deszczu na zachodzie, a śniegu z 
pe ẑ^ m  w środku i na wschodzie 

Temperatura w dzielnicach 
tal dłl'ck w  pobliżu 0, a na pozo- 

® y™ obszarze parę stopni pow yżej 
i I  -przy umiarkowanych wiatrach

południ0\^ych _

nej i Kotowicza. W ydział bez- I m ywanie kontaktu z policją człon 
pieczeństwa ferow ał w yroki ków  partii. Preszel aresztowany 
śmierci na podejrzanych o utrzy- j przebywa obecnie w  więzieniu,

Gen. Żeligow ski nie rezygnuje

Konflikt m  komisji wojskowej
Wniosek o wybory nowego prezesa

W  czwartek po południu odby
ło się posiedzenie sejm owej ko
misji w ojskow ej, które w  kołach 
parlamentarnych wzbudziło duże 
zainteresowanie z pow odu znane
go wystąpienia 16-tu posłów  z 
„O zonu" przeciwko przewodniczą
cemu kom isji gen. Żeligowskiemu.

Posiedzenie otw orzył zastępca 
przewodniczącego p. Schaetzel i 
udzielił na wstępie głosu posłowi 
de Thun. który wniósł, aby na 
pierwszym punkcie porządku 
dziennego zamieścić sprawę ustą
pienia prezesa komisji. W niosek 
ten uchwalono większością g ło
sów.

Następnie poseł Schaetzel od
czytał list, który otrzymał od gen. 
Żeligowskiego. W  liście tym  ge
nerał podtrzym ał w  pełni sw oje 
stanowisko w obec okólnika pre
miera o naczelnym wodzu i o - 
świadczył, że zawartego w  liście

Dziś w „ A  B C” :
Awangarda „folksfror.tu" na

kongresie urzędniczym  str 3 
Z tysiąca i jednej nocy z ło

dziejstw i nadużyć . . str. 3

16-tu posłów życzenia aby ustą
pił z prezesury kom isji w ojskow ej 
spełnić nie może, gdyż byłoby to 
przyznaniem słuszności autorom 
pisma i dopuszczeniem do krępo
wania sw obody posła.

Gen. Żeligowski przesłał rów 
nież p. Schaetzlowi żądany pro
jekt ustawy o powszechnym obo
wiązku służby w ojskow ej. P. 
Schaetzel chciał przystąpić do w y
boru referenta tej ustawy, sprze
ciw ili się temu jednak posłow ie: 
Miedziński, Drozd -  Gierymski i 
inni, wskazując, że przyjęcie 
wniosku posła de Thun wprowa-J 
dza na pierwszy punkt sprawę 
przewodniczącego komisji.

W obec tego pos. Schaetzel u - 
dziehł głosu p. de Thun, który 
wniósł o odroczenie posiedzenia i 
postawienie na porządku dzien
nym  następnego posiedzenia w y 
boru nowego prezesa. I ten w nio
sek uchwalono większością.

Zabierał jeszcze głos pos. ł 'o r -  
nela, którego podpis umieszczono 
jako 17-ty na znanym liście i o - 
świadczył, że nikogo nie upoważ
niał do składania jego podpisu.

W ydział Bezpieczeństwa zaś objął 
po nim oskarżony Szmul L iber- 
man. Stwierdził to świadek Ta
deusz Pawłowski, który od 1935 
roku prowadził obserw acje nad 
Libermanem.

„UMARŁY"
MIAŁ KLUCZ

Z kolei Sąd przesłuchał ad
ministratora domu przy ul N o
w olipki 23, gdzie w  piw nicy zna
leziono skład druków MOPR -u 
oraz całe archiwum Chaima 
Chacka. Świadek, stary żyd, nie 
chciał szkodzić oskarżonym. Na 
pytanie, kto miał klucz oćt piw ni
cy, oświadczył, że niejaki Motel 
K onfel; jak się później okazało 
Konfel nie zył w  tym czasie, kie
dy policja przeprowadzała rew i
zję i nie wiadomo kto i dlaczego 
miał klucz o i  piwnicy

Dziś, w  piątek, dalszy ciąg ze
znań świadków.

BERLIN, 13. 1. W  drodze do 
Genewy przybył w czwartek rano 
do Berlina minister spraw zagra 
nicznych Polski p. Beck. Min. 
Beck, jak wiadomo, zabawi w 
Berlinie dwa dni, to jest w czwar 
tek i piątek.

W  czwartek o g. 1.30 rozpoczę

ły  się pierwsze rozmowy na W il- 
helmstrasse z min. Neurathem 
przy udziale amb. Lipskiego. 
Pierwsza rozmowa trwała półto
rej godziny i dotyczyła całokształ 
tu aktualnych zagadnień m iędzy
narodowych.

Syntetyczne białko
o dkryli dwaj uczeni szw e d zc y

SZTOKHOLM, 13.1. Dwaj uczeni 
szwedzcy prof. Haumnarsten i dr. 
Agren dokonali niezmiernie do
niosłego odkrycia. Uzyskali oni 
możliwość produkcji białka na dro 
dze syntetycznej, odkryw ając bu
dowę drobiny proteiny. Obaj ucze 
ni udają się na wiosnę do Stanów 
Zjednoczonych dla wygłoszenia 
odczytów o swoim odkryciu.

Odkrycie sw oje uczeni szwedz
cy zrobili przypadkowo, pracując 
nad wyprodukowaniem  wyciągu 
przeciwko złośliwej anemii.

Trudno jest w  tej chw ili ocenić 
wartość 'tego odkrycia. G dyby jed 
nak eksperymenty obu uczonych

szwedzkich miały doprowadzić do 
wynalezienia białka syntetyczne
go, byłoby to odkrycie epokowe

Ks. Wujec
przeniesiony

do Krasnegostawu
Zamieszany w  głośną sprawę ks. 

Michała Radziwiłła i jego narze
czonej p. Suchestow ks. W ujec zo
stał przez sw oje władze przeniesio 
ny do Krasnegostawu w  w ojew . lu 
bełskim.

P i * E y | | A E 3 G C< ofiarowali

Wartościowe premie
dla nowych preiuaiaeralOTiw
Grono przyjaciół A B C  ofiaro

wało kilkaset tom ów w artościo
wych książek, w celu rozdania 
ich, jako premii, nowym prenume
ratorom A B C .

W związku z powyższym komu
nikujemy, iż każdy nowy prenu
merator naszego wydawnictwa, 
w płacający prenumeratę co na j
wyżej do 1 marca 1938 r. w okre-

Katolicki ład społeczny
W agitacji, prowadzonej od 

lal przez socjalistów i różnych 
wolnomyślicieli, przedstawia 
się stale Kościół katolicki, jako 
ostoję reakcji społecznej. 
Wbrew oczywistości, wbrew 
encyklikom „Rerum Nova- 
rum“ i „Quadragesimo anno", 
wbrew linii, jaką w działalnoś
ci społecznej na ogół katolicy 
zachowują. Po prostu chodzi o 
to, aby przez uporczywe wma
wianie kłamstwa, zapewnić so
bie dostęp do szerokich mas 
ludzi, materialnie upośledzo
nych i uczynić z nich powolne 
narzędzie w ręku żydowskich 
reżyserów rewolucji wszech
światowej.

Ilustracją znakomitą powyż 
szych wywodów był zamiesz
czony ostatnio w żargonowym 
„Hajncie" artykuł A. Hartgla- 
sa, znanego przywódcy syjoni
stycznego, w7 związku z anty
żydowskimi zarządzeniami w 
Rumunii, w którym czytamy: 

„Zamiast miliona mniej lub wię
cej zamożnych, twórczych obywa 
teii, będzie Rnmunia miała ten sam 
milion żydów, tylko już jako pozba

wiony środkow, niepotrzebny pro
letariat, jako armię bezrobotnych, 
niezadowolonych ludzi. Cu z nimi 
zrobią? Wystrzelać ich nie można 
— trzeba będzie tolerować ich eg
zystencję, trzeba będzie się przy
zwyczaić do tego że to jest gniaz
do głodu, chorób, rewolucyjnego 
niezadowolenia, które może być 
niebezpie:. ne w krytycznych mo
mentach... Czy nie przełamie 
wszystkich straży granicznych, 
wszystkich przeszkód i czy fala e- 
mlgrantów nie zaleje jednak oko
licznych państw, niosąc ze sobą 
żydowską nędzę, choroby, niezado
wolenie rewolucjonistów?"
Aby ochronę przywilejów 

żydostwa, pragnącego w każ
dym kraju mieć prawa gospo
darza, uczynić czymś popular 
nym, trzeba wmówić szero
kim masom pokrzywdzonych 
w mieście i na wsi, że los ży
dów nierozerwalnie związany 
jest z ich losem, że przedstawi 
ciele nacjonalizmu dybią na 
byt jednych i drugich, że reli- 
gia narodów rdzennych i or
ganizacja religijna, której się 
poddali, jest ostoją „reakcji 
społecznej" i narzędziem do 
ujarzmiania proletariatu w

służbie „klas uprzywilejowa
nych".

W tym stanie rzeczy zwra
cają na siebie powszechną u- 
wagę całej Polski uchwały 73 
i 74 Pierwszego Plenarnego 
.Synodu Biskupów Polskich, 
jako jeszcze jeden, niedwu
znaczny głos przedstawicieli 
Kościoła w kwestii społecz
nej. Oto ich tekst, który przy
pominam:

„Duchowieństwo i świeccy po 
winni dać w Encyklikach spol.-cz- 
nych zasady etyczne i prawne, we
dług których Cu prędzej dokonać 
należy naorawy stosunków spo
łecznych.

Katolicy powinni brać jak najlicz
niejszy udział w kształtowaniu i na
prawie stosunków społecznych we
dług zasad sprawiedliwości i mi
łości, usuwając nienawiść i walkę 
klasową, oraz ułatwiając wszyst
kim uzyskanie pracy i możność od
powiedniego bytu. Między innymi 
dążyć należy, by w duchu społecz 
nych zasuu katolickich układały 
się stosunki między pracodawca
mi i pracownikami, by usunięto 
bezrobocie i bezdomność I by po
prawiono ciężkie warunki wsi, ro
botników i proletariatu".
Uchwały te uznają obecny

ustrój gospodarczo - społecz
ny za wadliwy i domagają się 
jego poprawienia dla usunię
cia pokrzywdzenia szerokich 
mas. Wzywają katolików do 
czynnej współpracy nad 
„kształtowaniem i poprawą 
stosunków społecznych wed
ług zasad sprawiedliwości i 
miłości".

Tak więc obowiązkiem ka
tolika jest nie tylko dążenia 
do reformy społeczno-gospo
darczej brać na serio, ale nad 
to starać się czynnie w tym  
dziele uczestniczyć, by je o- 
przeć na zasadach sprawiedli 
wości i miłości. Jest to zdecy
dowane przeciwstawienie się 
zarówno materializmowi so
cjalistycznemu przez odwoła
nie się do idealistycznych po
czuć sprawiedliwości i miło
ści, jak z drugiej strony prze
ciwstawienie się konserwatyz
mowi społecznemu, usiłujące
mu stawać w obronie istnieją
cego porządku społecznego.

Tadeusz Głuziński

sie od 15 stycznia 1938 r. aż do 
odwołania, otrzyma przy:

w płacie miesięcznej —  1 tom. 
wpłacie 2-m iesięcznej— 2 tomy, 
wpłacie 3-m iesięcznej —  3 to

m y i t. d.
Spośród ofiarowanych książek, 

w śród których znajdują się m. in 
utwory Sienkiewicza —  „N a po
lu chw ały", „W iry", Nowele i 
t. d., T . Gluzińskie&o „Sprawa 
Ukraińska", A. Borkowskiego ,,Za 
kulisami wielkiego kapitału" i 
t. d.

Osoby w płacające prenumeratę 
kwartalną zamiast 3-ch tomów 
będą m ogły wybrać 3ohie inne 
książki tej samej wartości spo
śród ofiarow anych naszemu wy
dawnictwu, jak np. T. Gluzińskie- 
go „O drodzenie idealizmu poli
tycznego", Al. Dzierżawskiego 
„Św inie i koryto".

W płaty należy uskuteczniać: w 
kantorze „A B C ", Al. Jerozolim 
skie 3a p. 11 w godz. 8 —  19, w 
A dm inistracji „A B C ", al. Jerozo
limskie 121 w godz. 9 —  16, na 
konto P. K. O. Nr. 23400 oraz na 
pocztow e konto rozrachunkowe 
Nr. 2.

Dla wygody nowych prenume
ratorów zamieszczać będziemy co 
kilka dni przekazy rozrachunko
we, jednocześnie przypom inając, 
ze prenumerata „A B C " m iejsco
wa (z  odniesieniem do dom u) i 
na prow incji wynosi zł. 2.30 mie
sięcznie, wydanie B wraz z  dzie
łam i Sienkiewicza zł. 3.30 mie
sięcznie.

Zwycięstwo idei narodowo-radykalnej
to zwycięstwo katolickiego ładu społecznego
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„A B  0 ”  dla Śląska
Oddział ABC w Katowicach ul. Stawow a 16 — tel. 318-28.

Pracownicy dóbr ks. Pszczyńskiego
nie masą doczekać sią

u r e g u  o w a n ia  s w o f e f
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P I S M O  JAKIEGO JESZCZE W POLSCE N I E  B Y Ł O !

KATOWICE, 13. 1. Przed Komisją 
Pojednawczo • Arbitrażową w Kato
wicach odbyła się konferencja w 
sprawię umowy zbiorowej, którą mia
łoby być objętych 53 urzędników, za
trudnionych w Browarze Książęcym 
i Browarze Obywatelskich w Ty
chach. Jak wiadomo, oba te browary 
są własnością ks. Pszczyńskiego.

Początkowo zarządem przymuso
wym został objęty jedynie browar 
Książęcy, gdyż zarząaj taniego nie 
można było roztoczyć nad Browarem 
Obywatelskim, który jest spółką ak- 
eyjną, choć prawie wszystkie akcje

znajdują się w posiadaniu księcia. 
Ze względów praktycznych ks. 
Pszczyński zgodził się dobrowolnie na 
Objęcie przez zarząd przymusowy 
również i Browaru Obywatelskiego.

Ostatnia konferencja przed Komi
sją Pojednawczo - Arbitrażową ńłe 
przyniosła ponownie żadnego porozu
mienia. Odroczono bowiem sprawę, 
celem rozpoczęcia bezpośrednich ob
rad o umowę zbiorową pomiędzy za- 

! i żaden. przymusowym dóbr ks. 
Pszczyńskiego i związkiem zawodo
wym pracowników.

Z kół dobrze poinformowanych do-

Śląskie Zakłady Mleczarskie
Spółka z ogr, odp. 
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v Telef. 34J83, 35667 
Centrala Handlowa Śląskich Spółdzielni Mleczarskich

S p r z e d a j e  h u r t o w o  i d e t a l i c z n i e  
MASŁO I-a deserowe, SERY wszeikiego rodzaju, ''JAJA duży i czy
ste, ŚMIETANĘ o żądanej zawartości tłuszczu, KEFIR wyrabiany 
pod kord.olą laborat., MIÓD czysto pszczelarski, oraz wszelkie inne 

produkty nabiałowe
Sklepy własne:

w Katowicach. Zamkowa 1, GL wieka 19 i Katowicka 43, w Uhwz„ 
wie, ulica Hajducki; 27, telefon 418-Ig, w Siemianowicach, ulica Sts- 
szyca 9, ulica Sobieskiego M e on :£3o-8s i ulica 3vom ska 4, w Bo

gucicach, uHca Markleiki 27.
Na zamówienie dostarcza się mleko i wszelkie produkty m’ecza> 
skie do domu. Żądajcie we wszystkich sklepach wyrobów śląskich 

Zakładów Mleczarskich.

noszą nam jednak, iż prawa zarobków 
urzędników browarów książęcych liT* 
zostanie tak prędko załatwiona. Je
dyną przeszkodą tego jest, iż do tej 
pory nie rozstrzygnięto jeszcze spra
wy zniesienia zarządu przymusowego 
z dóbr ks. Pszczyńskiego. Przypusz
czenie jest dość prawdopodobne, 
gdyż, jak to już donosiliśmy, tak *a 
rządca przymusowy jak i generalny 
pełnomocnik ks. Pszczyńskiego, jego 
syn hr. Aleksander oświadczyli kilka 
dni tema na piśmie, iż nie mogą przy
jąć propozycji związku zawodowego, 
domagającego się uregulowania za
robków urzędników browarów, gdyż 
nie nadeszła ku temu jeszcze odpo
wiednia pora. |

W końcu informują nas, że na te
renie warszawskim odbywają się już
pertraktacje o połączenie Browaru 
Obywatelskiego z Browarem Książę
cym, oraz z dyrekcją Browaru Piwa 
Słodowego w Siemianowicach, celem - 
połączenia ich w jedną spółkę akcyj
ną, zgodnie z opracowauym planem 
uanacji finansowej przedsiębiorstw ks. 
Pszczyńkiego. Ponieważ podpisanie 
statutu tej wielkiej spółki -ccyjnej, 
która nie posiadałaby na terenie ślą
ska już żadnej konkurencji, nastąpi 
prawdopodobnie w marcu, sprawa za 
robków urzędników etanie się dopie
ro wtedy aktualna.

Oskarżeni nie przyznają się
Wielki proces urzędników kolejowych

KATOW ICE: 13. 1. (tel. w Ł ). W 
pierwszym dniu procesu karnego

Henryk v. Hess
p r zy b y ł do Polski
KATOW ICE, 13. I. £teł swŁ). 

Najstarszy syn ks. Pszczyńskiego, 
ke. Henryk, przybył ostatnio do 
Polski i zamieszkał u hr. von 
Thuna Hohenptema w  K on iczy- 
cach W ielkich na Śląsku Cieszyń
skim, skąd przyjeżdża często do 
K atow ic, gdzie konferuje na te
mat zawikłanych stosunków ro
dzinnych i przedsiębiorstw nale
żących do koncernu ks. Pszczyń
skiego.

Kg. Henryk wstrzymał się w 
zupełności od  wszelkiej pracy po
litycznej na terenie m niejszości 
narodowych, czego dow odem  jest 
fakt, że nie skorzystał z licznych 
zaproszeń kół rodzicielskich przy 
Śląskich szkołach m niejszościo
w ych  na uroczystości gw iazdko
w e

h  u p z e z a H Z fife jg a k m e  
sm a cz n ą  6 ęd z k , p fy  u z y / ed e

w  Sądzie Okręgow ym  w  K atow i
cach przeciw ko 7-m iu urzędni
kom kolejow ym , którzy poszkodo 
wąli Skarb Państwa na około 250 
tys. zł. Sąd przesłuchał 4 p ierw 
szych oskarżonych. Osk. Ulrych, 
G oj i Bensz przyznali się do  winy i 
zwalając wszystko na oskarżone
go Sobotę, którego nazywają sprę 
żyną' całej aA ry. Sobota nato
miast wypiera się wszystkiego i 
odw ołał zeznania złożone w  śledz
twie. Proces odroczono do piątku, 
godz. 9 -e j rano.

W KOLNIE
zaprenumerować „A B C" można 

u p. Tomasza Kwżlika 
u i. Cmentarna 14

  r n lr / tr fić /

O n a n A
Dr. A. Oetker, Sp. z b . o. — War

szawa, P.akowiecka 23. 
Niezrównana książka z prze pisań?. 
P --ą A  Oetkera p. t. „Dobra gospo
dyni piecze sama” jest do nabycia 
wszystkich sklepach kolonialnych, 
księgarniach 1 u nas. Cena obniżona 

39 groszy.

Kronika poznańska

STYCZEŃ S Ł O Ń C E
\Vschóilj Zachód

T -4 0  1 15 00

\A K S i; Z Y C

i 4* \!fschód| Zachódim mSt I ) - 4 j  5 44

PIĄTEK 6i. diiia|lłrzybyło
8 ,10 | ' 0 -  96

ODDZIAŁ „ A B C "  POZDANs 2J GRUDMIA

Dziś św . Hilarego 

Jutro iw . Pawła I  Pusi.

O G Ł O S Z E N I A  
D R O B N E

M E S L S

£ 0 1  C Firma chrześcl- ŁBLE janska .C ię ż -  
1 k ‘ S w j świst 4Q 

Duży wyuór nowotzes 
aych jneb1> gotówką — tatami, bztuki 
pojedyncze.

R O ' H *

P łótna, jtdwabiki, wełny znajdz,e
Pani w składzie Szczubiała, Brac

ka 13.

TEATRY
TEATR POLSKI. „Ożenek".
TEA^c WIELKI, o godz. 19.45; 

„Faq$f‘ Przedstawienie związkowe.
KINA

ADRIA *2an mnlatiu szczęście".
APOLLO; , Królowa przedmieścia".
CORSO: „Zb-eg z Jawy*.
GLORIA: ,Pię*r > wyże:*.
GWIAZDA; „Historia jednej nocy"
METROPOlIS: „Dziewcz. z tem

peramentem".
OŚWIATOWE T C. L.. „o  4 „W  

świecie bajki", o 6 i 8‘ ,̂ Vfati bnhłtte 
rowie".

RENAiSSANCE: „FFp i Flap" w 
filmie „Mistrzowie głupoty".

SŁOŃCE. „Port Artura".
SFINKS: „Nocnę Moiyie” ,
W'LS(.'NA: „Ich Troje".

KONGRES ZWIĄZKU MISYJNEGO
We środę przed południem rozpo

częły się w Poznaniu 2-dntowe ohru- 
dy drugiego krajowego kongaou 
związku misyjnego duchowieństwa. 
Obrady poprzedziło nabożeństwo w 
kaplicy sodallcyjne,. po którym jego 
Eminencja ks. kardynał prymas Hlond 
wygłosił przemówienie do zebranych. 
Jefr t Eminencja był również na aro- 
czys;” V  otwarcie kongresu.

Na kongresie obecni byli: ks. arcy
biskup Nowowiejski z PłcNta. prezes 
związku misyjnego duchowieństwa.

_________________________ i
oraz kilku biskupów 1 pkoio 200 księ
ży z caiej Polski.

Obrady zagaił ku. arcybiskup No
wowiejski, który dat wskazanin du
chowieństwa, co można i co  ̂powinno 
się uczynić w Polsce dla misji- Na
stępnie odczyU no Rlłk" pism, m. in. 
li?: ks. kardynała Pacellego z błogo
sławieństwem papieskim, po czym na 
przewodniczącego aong sbu powoła
no ks biskup> Wetmańsklegr- 

Po przetnówieri. delegata Jet--- 
Eminencji i* . karr\nała Rakowskie
go z Warszawy n\ tąpfly referaty, 1

SPŁONĘŁA FABRYKA MEBU I
W Swarzędzu pod Poznaniem, mie

ście znanym z wielu warsztatów sto
larsko -  meblarsk;ch, wybuchł wczo- 
raj wieczorem groźny pożar h zabu
dowaniach iaoryki krzeseł i stołów 
„Tphaki". Ogień powstał na I piętrze 
budynku fabrycznego, gdzie suszono 
dębowe części do krzeseł.. Po kiiku 
godzinach akcji straży pożarnej ze 
Swarzędza i Poznania ogień ugaszo
no Szkody są dość znaczne.

J U Ż
ukazał się w sprzedaży drugi nakład po konfiskacie 
numeru wielkiego ilustrowanego pisma tygodniowego

C E N 3

30 Łm m m

'"W  PO JM! I
t l  1.0 : / «  o i t - 1  . v g  p / s  i  w  a r a  o d a ' / p u k

Przełom w Ozonie—oto zagadnienie, którym się zajmie „Kronika", przedstawiając 
wiadomości i oświetlenia, uzyskane przez swych sprawozdawców politycznyyh od 

osób natlepiei poinformowanych o kulisach naszego życia politycznego'.

NoWCl R u m u tlia  ~  korespondencja specjalnego wysłannika „Kroniki” do 
wmmmatmmmmaammmammrn Bukaresztu, przynosząca nieznane dotychczas dane o roli 

Zyaów w Rumunii i przebiegu ostatniego przewrotu.

POZA TYM  W  PIERWSZYM NUMERZE :

WIELKA SENSACJA LITERACKA „KRONIKI”
Nieznany list M a k s y m a  G o r k i  j a  „D o  Pana Sienkiewiczaa*

ZYGMUNl NOWAKOWSKI
DWIE KLATKI
Felieton tygodniovry .Kroniki*

ADOLF NOWACZYŃSKI
LOT 00 PALESTYNY
Pierwszy z sensacyjnego cyklu nporfsżr 

TADEUSZ FRENKIEL
MIASTO MOJEGO OJCA
Początek wspomnień o i. p. Mieczysławie 
Frerklu

LUDWIKA CIECHANOWIECKA .
MC0 ONI 0 NAS M6W IĄ”?
Ankieta wśród cudzoziemców — Glos Anglika 

Pro*, dr. JAN MUSZYŃSKI
SOKI ROŚLINNE
Najprostszy sposób utrzymania zdrowia i świe
żość; fi!

CZESŁAW 5>TRASZ£tVICZ
LITOSC *
Opowieść z rraeelej fceszy 

JERZY PKZYWIECZERSKl
hOWAo f tCDA RiSJA
Powrót choinki. Uawlerj 1 Hawajskiego

STANISłAW MAJEWSKI
WYGODNA BIAŁA RASA
Dlaczego zołte niebezpieczeństwo jest gfoźne? 

Powieść JAMESA H1LTONA
„ZAGINIONY HORYZONT”

STANISŁAW SIROŃSKI
BYŁO TO  TAK™

STANISŁAW STRZETELSK!
0 f̂lWOZIWYł* MaCMLIŹMIE
Artykuł programowy .Kroniki’

WOJCIECH ZALESK.
CZY iifcOZI NAM NOWY KRYZYS?

MELCHIOR WAŃKOWICZ
„ICH LIS TY”

JAN REMblELIŃSM
P<S»iENN.CTWO

JAN BAJKOWSKI
^ R Z yiG IĄO  P L E TY C Z N Y

ZDZISŁAW BROŃCtL
rrH i KINO

ZYGMUNl WEISS
SPOnT

PRZKG.I ĄD WYI1ARZEŃ TYGODNI A W POLSCE I ŚWIECIE. ~  OBSZERNY DZIAŁ SĄ
DOWY- -  BOGATY DZIAŁ HUMORU 1 SATYRY. -  CYKL KARYKATUR ZARliBY. —  
„O GODZ. 17-EJ PRZY POŁ CZARNEJ" -  TYDZIEŃ W PLOTCE I ANEGDOOE. -  AK
TUALNE ZDJĘCIA Z CAŁEGO ŚWIATA, -  U6 STRON WIELKIEGO FORMATU NA DO-

BRYM PAPIERZE ILUSTRACYJNYM.

EIUP PIERWSZY NUMER -  ZOBACZ. PRaSŁClY'?^ A ZOSTA
NIESZ NASZYM STAŁYM CZYTELNJOUEMS

PRENUMERATA Z PRZESYŁKĄ: MIESIĘCZNA 1-70 ZŁ , KWARTALNA 4.50, 
A WIĘC W PRENUMERACIE MIESIĘCZNEJ CENA EGZ. 40 GR., W KWARTAL
NEJ -  35  GR-

REDAKCJA -  WARSZAWA, AL. JEROZOLIMSKI® 121. TEL. 2.22 68. ADMINI
STRACJA -  WARSZAWA, PLAC NAPOLEONA 9, TEL. 2.Z0-U. (PRUDENTIAL HOUSE).

JUZ MOŻNA ZAMAWIAĆ PRENUMERATĘ ZNIŻONA NA STYCZEŃ i PIERW
SZY KWAKI At Z POWODU ROZPOCZĘCIA WYDAWANIA OD 16 STYCZNIA, WYPEŁ
NIAJĄC PONIŻSZY KUPON:

U M Ó W IE N IE  PRE N U M ER A T"*
(druk c p ł  f  gr.)

I Kwartału 
Styęznia

Do Administracji tygodnika
^KRONIKA PO LSK I I i  W IA T A "

Warszawa, Plac fapaiman % pokój 34 
Zamawiam pfenumeretę łyg. . Kronika Poiakl i świata’ na okrea 

N a le t l !P l ,  f t & J B k M M  wpłacam jednocześnie ua konto P. K. O. Nr. 17.890
a. a. 0 0

(nleporrzebiię skreś!lć>
Nazwiak<v W e  ». i.u    —-------------- - 1 —

Adres — .........    1 1 1    ■■■■■------------------------------   —

Wyciąć, czytelnie wypełnić, nniępić nc ka-tą. zajnatrżyć w znaczek n  groszy t wrzucić do skrzynki

Kronika hcowaka Kronika pomorska

I'

Radioodbiornik: — Najncwocw
śniejsze. — Wstawiamy dc wy 

próbowania. — Raty najdogodniej 
sze. — Zamieniamy stare. — Naj 
taniej! — Telefonować: 3-23 37. |

 -------  I

T ablice nagrohowe, Jtyldy I reicla- ' 
my świetlne, rzeźbione .ia szkle, 

trwale, estetyczne i tanie poleca 
ńeiny". Warszawa — Ogrodowa 10- 

teU U, 15-77.

B e zp ła tn e  ku rsy
kroju damskiego

Cieszące się wielkim powodzeniem 
,v latach poprzednich kursy kro,'- 
damskiego organizowane r.-ze.i '--ech 
Krawców Chrześcijan w Warszawie, 
skłoniły tę nstyttjję do targan.zo- 
wania ?-dniowejr- kursu dla kraw
ców chrześcijan, który odbędzie się 
dn. 17 i 18 b. m. w lokalu Cechu, 
Krak. Przedmieście 41. Prelegentem 
będzie znany z poprzednich wykła
dów mistrz kroju damskiego^ p. J. 
fTcwara. Kurs powyższy będzie bez
płatny, jedynie pobierań > będą drob
ne opłaty na koszty związane z u- 
rządzeniem.

PODWYŻKA PŁAC DRUKARZY
Lwowskie gremium drukary pqd 

pisało ostatnio ze zv:iązkatni drukar
skimi nową umowę ccrnikową, przy
znając drukarzom 5 proc. podwyżkę 
plac. Nową umową objęte bjdą za
równo drukarnie cennikowe, jak i 
drukarnie nie cennikowe.

PRZED KONGRESEM 
PRACOWNIKÓW

Zarządy kół 1 związków pracow- 
dczycb zwolaiy na pią"-k 1-1 b. m. 
wielkie zebranie pełnych zarządó >■ 
■mszczcgolnych związków na którym 
omawiane będą sprawy związać z 
kongresem pracowników, który odbę
dzie się wkrótce w Warszawie.

POLAK SPRZEDAŁ ŻYDOWI 
APTEKĘ

Dowiadujemy się, iż p. dr. Broni- 
1 sław Wysnczańskł, prezes Stow. Kup- 
l ców \ P -zemysłowców pofskich i kon- 
i su ] honorowy Jugosławii — działają

cy w imieniu swojej rądzjny sprzedał 
niedawno ap*ekę w Sokalu żydem - 
oomlmo tego, te zglaszań się refeh I 
tanci Polacy. Czyżby n. n/ezes był 
zdania, że Sokaf jest taką dzhirą, *« 
się o tej transakcji nikt nie dowie-

T. K-

®iNa  w  b y d g o s z c / y

APPLLO: „W ogniu pocisków". 
KRISTAL: „Scypion Afrykański” , 
KAP1: Ol : „Pan redaktor s-aie-e". 
MARYłSłEŃKA: „SsiężntczKa cy

gańska',
PAł/ÓYK: -Brutal”.

Kronika lubelska
Z ŻYCIA KATOLICKIEGO

STOWARZYSZENIA MĘŻÓW i 
(.TK) W Tyszowcach odbyła aię j  

podniosła uroczystość poświęcenia 
sztandaru oddziału Katolickiego Sto
warzyszeni Mężów, Uroczystość po
przedziło nab> iźeństuro, po którym 
kz. dr. Kołszuł dokonał poświęcenia 
sztandaru

Uroczystość zakończono Wspólnym 
przyjęciem.

LIKWIDĄCJA STRAJKU 
W RUDZIE • RUCIE

(JKj Strąjk, który wybuchł w hu
cie szklanej pod Chełmem t, zj\. „Ru
da - Kuta” , został zlikwidowany. 
Kcbotricy nieudziałowcy przystąpili 
do pracy na dotychcza; owych wa
runkach, przy czym przyjęto z 90- 
wroter. k lkunastu wydalonych pra
cowników

ROZWÓJ 
PRZEMYSŁU MEBLARSKIEGO

Przemyśl meblarskt nę Ppirn-iu 
wjkazuie znaczną poprawę, Pioduk- 
cia mebli i urządzeń wnętrza wzro
sła o 2t) -  25 proc-, a stan zatrud
nienia podniósł się najpoważniej w 
okresie sezonowym, Ł j. w czasie od 
października do grudn.a Ceny nie 
uległy zmianom, wobec czego ?brćt 
odpowiada) wzrostowi produkcji.

BIBLIOTEKI FACHOWE 
Długoletnie starania Związku To

warzystw kupie,kich na Pomorzu o 
zapewnienie zrzeszonemu kupiectwu 
możności nieustannej pracy samo
kształceniowej zostały uwieńczone do 
datnim wynikiem. Izba Przemyslowo- 

! Handlowa w Gdyni zadeklarowała dia 
; każdego Towarzvstwa Związkowego 
' iedną komnietną bibliotekę. W skład 
; biblioteki wchodzą dzieła z zakresu 
! wiedzy ogólno - gospodarczej, facho-

Iwej, branżowej, podatkowej, prawnej, 
administracyjnej i Ł d. (a.).
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A  w a Kii a i r d a fi o 31 Bf s fi r  o m  i  u
na czele urzędniczego kongresu

Kulisy a t̂cji społecznej
W związku z naszym artykułem, 

w  którym wykazaliśmy, że za ple
cami organizatorów urzędniczego 
kongresu ukrywa się maskowany 
fołksfront, udało się nam uzy
skać garść dalszych sensacyjnych 
szczegółów, które całkow icie po
tw ierdzają nasze poprzednie wy
wody, dotyczące zagadkowej roli 
niektórych spośród awangardy 
tego kongresu-

Jedną z najbardziej wpływo
wych f:g u r  w Centralnej Kom isji 
Porozum iewawczej 2w. Prac. or
ganizującej wspomniany kongres 
jest osoba p Stanisława Kw iat
kowskiego.

Przypominamy, ie  nazwisko to 
figuru je  w osławionym 25 N-rze 
„P łom yka". Pan Kwiatkowski do 
dnia 30 sierpnia ub. r., to je s i do 
chw ili zawieszenia Z. N- P:, był 
w ydaw cą czasopism tegoż związ
ku. Przypominamy również, że 
dnia 3 lutego 1936 r. Sąd A pela
cyjny w motywach w sprawie 
„P łom yka" podał, że :

„Propaganda, zawarta w rzeczonym 
numerze „Płomyka" zmierza do wpo
jenia w duszę dziecka przekonania o 
wielkich walorach życia sowieckiego, 
a najbardziej jaskrawym dowodem 
tendencji redaktora 25 „Płomyka" 
jest świadome wypuszczenie ze sa
mego środka wiersza Or-Ota, całej 
strofki o nastroju religijnym, co abso
lutnie nie da się wytłumaczyć przy
padkiem lub omyłką, czy samowolną 
decyzją drukarza".

Tyle powiedział Sąd.
Naturalnie, ie  nie mamy za

m iaru ani celu, aby całą winę za 
ten numer „Płom yka" składać na 
barki p. St. Kwiatkowskiego, je 
dnakowoż nie wszystko musiało 
być w porządku, skoro p. premier 
Składkowski, podając przyczyny 
zawieszenia w urzędowaniu b. | 
Zarządu Z. N F. stwierdził, że

Zarząd Główny Z. N. P- to lerow a ł. związków z 250 tys. członków, 
i popierał idee i tendencje w y-j Otóż według p. Kwiatkowskiego: 
raźnie komunistyczne, lub z k o - ! „Centrala uznała za podstawę swej 
munizmem graniczące, —  a p . ; egzystencji zupełnie fałszywe zał< ii 
Kwiatkowski wchodził przecież w n'a’ Pon,ćw£lZ uznano, że wszystkie
skład b. zarządu i odegrał tam 
wielką rolę, jako współtwórca i 
gorący zwolennik konsolidacji 
ruchu pracowniczego i z ramie
nia Z. N. P. musiał w tym ruchu 
niepoślednią odegrać rolę, skóro 
został wiceprezesem Centr. Kom. 
Poroz. Zw. Prac.

Do czego ta centralna komisja 
zmierza, jakie ma plany na przy
szłość i jaką ideą kieruje się, to 
najlepiej przedstawia sam p. 
Kwiatkowski w swoim artykule 
p. t. „K onsolidacja  Ruchu Pra
cow niczego" ('Głos Naucz. Nr. 36 
z 13. VI. 1937).

Między innymi czytam y: 
„Związki pracownicze, obejmujące 

pracowników państwowych, samo
rządowych i prywatnych, posiadały 
swą nadbudowę organizacyjną w po
staci Centralnej Rady Pracowniczej. 

Nadbudowa ta liczyła około 50

związki pracownicze bez względu na 
ich ideowo społeczne oblicze można 
i należy wprowadzić do jednej cen
trali".

Ciekawe dlaczego p. Kwiatkow
ski z tą nawskróś demokratyczną 
zasadą nie chciał się zgodzić, mi
mo, że uchodzi za 1 0 0 -proc. demo
kratę. Oto rozwiązanie zagadki —  
czytajmy d a le j:
„bo w skład Centr. Rady Pracowni
czej wchodziły najróżnorodniejsze 
związki. Obok naszego związku
(Z. N. P.) — zasiadała z takimi sa
mymi prawami np. taka organizacja, 
jak Stow. Chrzęść. Naród. Naucz. 
SrkÓł Powszechnych".

Bolało jeszcze p. Kwiatkow
skiego, że
„ilekroć zachodziły jakiekolwiek
sporne sprawy, zawsze związki reak
cyjne uciekały się do swego „liberum 
veto“ .

A  teraz sedno sprawy —  przy
czyna rozbicia :

,,Do poważniejszych różnic duszło ’ wawczą Związków Pracowników 
w 1935 r., gdy kilka zwiąiKów, a mię- \ Państwowych, Samorządowych i 
dzy innymi i Z. N. P. chciało zaprosić Prywatnych. Nowa centrala zgru- 
na Kongres Pracowniczy — przedsta-; _ } krótkim  czasie 40
wicieli związków robotniczych, pow ala w KrotRim czasie 40ora z
tym kongresie postawić zagadnienie 
zawodowe w szerszej płaszczyźnie 
społeczno - gospodarczej".

Inne związki poznały się na 
tym i nie chciały zgodzić się na 
montowanie „fo łksfron tu " w Pol
sce. Dlatego p. Kwiatkowski tak 
uzasadnia secesję i utworzenie 
nowej organizacji:

„Stan taki nit mógł oczywiście ist
nieć zbyt długo i dlatego Związki o 
postępowym obliczu ideowo - społe
cznym, postanowiły zerwać z tym 
stanem rzeczy i wprowadzić ruch 
pracowniczy na nowe tory. Aby to 
uczynić irzeba było oczywiście prze
prowadzić klasyfikację Ideową związ
ków pracowniczych".

Dnia 10 września 1936 r. u 
chwalona została deklaracja ! 
związki, które tę deklarację pod
pisały, stworzyły w m iejsce daw
nej Centr. Rady Pracow niczej —  
Centralną Kom isję Porozum ie-

powała w krótkim czasie 
związków pracow. z 2 0 0  tys. 
członków, t. j. %  dawnej Centr. 
Rady Prac., a stało się to li tylko 
dlatego, że nie wszystkie związki 
zdawały sobie sprawę, że pod pła
szczykiem akcji „społeczno - go
spodarczej" ukrywa się cel wy
bitnie polityczny i montowanie 
. fołksfron tu " pełną parą. Jak 
stwierdza sam p. Kwiatkowski: 

„Po wyeliminowaniu związków re
akcyjnych powiał w ruchu pracowni
czym nowy ożywczy prąd".

Centr. Kom. Poroz. Zw. Prae., 
bojkotującą pisma narodowe i 
I. K. C , a zalecającą, jako or
gan „świata pracy" b. „Dziennik 
Poranny" —  którego szpalty 
przepełnione były, jak wiadomo, 
gloryfikacją wyczynów czerwo
nej armii w Hiszpanii.

Naprawdę, czas najwyższy
skończyć z panami, montującymi 
na gwałt „fo łk sfron t" w P olsce!

T. K.

K O L C E b b z
R Ó 2

niec

Z tysiąca i jednej nocy złodziejstw i nadużyć

„Przyjścia dla ministrów i M arzy
zaprowadziły mnie przed sąd"

twierdzi h. starosta Robakiewicz
W dalszym ciągu procesu o nadu 

życia popełnione przez byłego staro
stę w Nadwornej Zygmunt;. Robakie- 
wicza, sąd po odczytaniu aktu oskar
żenia, przystąpił do sprawdzenia per- 
sonalii oskarżonych: Robakiewicza i

JYGODNIK „ALARH
okręgu

U O r g a n
Z w i ą z k u
P o ls k ie g o

w a r e ż a  w s k  i e g  o
Do nabycia we wszystkich kioskach gazetowych 
C E N A  pojedyńczego egzemplarza — gfc i*. 1 0

Stawińskiego, Robakiewicz pracował 
w akcji polityernej, należąc do frak
cji rewolucyjnej PPS.

KARIERA
DEFRAUDANTA

Po odzyskaniu Niepodległości po
wołany został przez ministra Thugu- 
ta do Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych. Następnie był kolejno wicesta- 
rostą w Łodzi, starostą w brzezinach 
Krzemieńcu, Gtódiłie, Nadwornej, 
Pińsku, radcą w urzędzie wojewóaz 
kim w Lublinie, a po zawjeszenltf...w 
urzędowaniu do momentu aresztowa
nia był urzędnikiem Sosnowieckiego 
Towarzystwa Kopalń Węgla. Odzna
czony jest Krzyżem Niep‘>dległOćci,

D e k o m p o z y c j a ”
nie jest dzieckiem płk. MiedziAskiego

99
Ukazał się numer pierwszy ty

godnika „Kronika Polski i Swia- 
ta". Numer pierwszy tego pisma 
w  parę godzin po ukazaniu się zo 
stał skonfiskowany. Redakcja wy 
dała numer drugi po konfiskacie, 
który już znajduje się w sprzeda
ży.

„K ronika" jest pismem niespo 
tykanego dotychczas w  Polsce ty 
pu, zawiera bowiem przegląd 
niemal wszystkich zagadnień u- 
biegłego tygodnia, od polityki po
cząwszy a na rozrywkach umysło
wych i humorze skończywszy.

Program owy artykuł pierwsze
go numeru tego pisma pióra Sta
nisława Strzetelskiego p. t. „N a
cjonalizm  prawdziwy i fałszywe

doktryny nacjonalistyczne" oma
wia w sposób szeroki istotę na
cjonalizmu. Interesująca kore
spondencja z Rumunii, cięty fe 
lieton „D w ie klatki" Zygmunta 
Nowakowskiego, wreszcie „N o- 
vum“  w postaci zbioru ostatnich 
plotek politycznych, zatytułowa
nych wspólnie „O godzinie sie- 
demnastej przy półczarnej" —  re
prezentuje dział polityczny.

W dziale literackim znajduje
my sensacyjny list Maksima Gor- 
kija do Sienkiewicza, ogłoszony 
dopiero po raz pierwszy. Dziaj 
gospodarczy otwiera znakomity 
artykuł dra W ojciecha Zaleskie
go „N icrozw inięty pączek ' ko
niunktury zmarznąć może pod 
podmuchem kryzysowej zim y".

Zamyka ten dział interesująca ru
bryka „W  poczekalni na Rymar
skiej i E lektoralnej".

W reszcie jedna ciekawostka: 
modne u nas słówko „dekompozy
c ja ", jak się okazuje nie jest 
dzieckiem płk. Miedzińskiego, jak 
dotychczas mniemano. „K ronika
rze" wyszperali w dziele „N aro
dowy socjalizm  i język niemiec
ki", że użył go już H itler w swoim 
„M ein K am pf", zapożyczając go 
od swego rodaka historyka Mom- 
sena.

Na str. 1-ej znajdujem y nastę
pujący interesujący wykres, ilu
strujący dekompozycję w życiu 
politycznym Polski i sfery wpły
wów „O zonu".

Całość pierwszego numeru 
„K ronik i" wypadła zarówno pod 
względem treści redakcyjnej, jak

I i techniki graficznej 
rzystnie.

bardzo ko- [ Nowe pismo 
powodzenie.

orderem Polonia ReBtituta i złotym 
Krzyżem Zasługi.

PRZYJĘCIA
Oskarżony przyznaje się, do „cza

sowego” przywłaszczenia kwoty 17500 
zł otrzymanych do podziału między 
głodującą ludność Huculszczyzny, 
wyniszczoną kataklizmem powodzi 

Twierdzi, że kłopoty jegr mate
rialne zaczęły się w Brzezinach, gdzie 
wspierał sektę Mariawitów, chcąc 
zmienić tym 1c ! l  wrogie T ia n tawifnie 
no Państw a Polskiego. Ponieważ d«m 
lego y Krzemieńcu i -Grodnie, a czę 
ściowo I w Nadwornej był hotelem i 
restauracją dla ministrów i wojewo
dów, posłów, dziennikarzy i powie- 
ścioplsarży a nawet ambasadorów, 
długi jego stale rosły dochodząc do 
wysokości 60.000 zł. szukał więc 
wszelkich źródeł zaspakajania swych 
wierzycieli.
STAROSTA -FAŁSZERZEM

Przyznaje się do podrabiania kwi
tów, fałszowania podpisów i sporzą
dzania fałszywych iist zapomogo
wych, a zapytany dlaczego używał do 
swych machinacji oskarżonego Sta
wiskiego, oświadcza, że żałuje bar
dzo, iż to czynił, ponieważ wyrządził 
mu tym wielką krzywdę Twierdzi, że 
Stawiński jest niewinną ofiarą i, że 
„jak mnie na ławę oskarżonych za
prowadziły przyjęcia dla minirtrów 
i wojewodów, tak Stawińskiego, ule
ganie moim wpływom. Wyrządzając 
tę wieiką krzywdę człowiekowi czyni
łam to jedynie pod ciężarem długów, 
chwytając się tego środka jak tonący 
brzytwy".

WYCIECZKI
Wyjeżdżając autem zagranicę za 

wiedzą swych władz przełożonych i 
na wycieczkach 'ych przeprowadzał 
badania stosnnków mniejszościowych. 
Na zapytanie prokuratora czy o- 
prócz osób nrzędowych jeździły z nim 
również osoby prywatne, oskarżony i 
oświadcza, że prócz żony i dzieci 
wiózł zagranicę działaczy społecz- i 
nych, pisarzy i dziennikarzy, oraz 
raz dyr. Osterwę i Hankę Ordonów
nę.

GRYPS
Indagowany w sprawie usiłowania 

przerr.ycunło z "ięzienia śled
czego w Stanisłr. , owie „grypsu", 
w którym jego współwięzień Czyżew
ski, oskarżony o przynależność do 
OUN i podpalenie kościółka w Suchej 
Leszczynie, daje wskazówki swym 
towarzyszom pozostającym na wol
ności. jak mają wykazać jego alibi. 
Robakiewicz stwierdza, „atmosfera 
więzienna załamała mnie psychicz
nie” .

PROPOZTCJE
AWANSU

W dalszym ciągu swych zeznań | 
Robakiewicz opowiada kto bywał u 
niego na wystawnych

A  jakiego rodzaju jest ten 
„ożyw czy prąd", mówi o tym wy
rok sądu w sprawie „Płom yka", | 
mówi o tym oficja lne ośw iad-j 
ozenie pana premiera Skład- i D R T r p r C Y "
kowskiego w sprawie Z. N. P., I _  ,
mówi w końcu cała z finezją  o b - ! Do Ubezpieczała, w jed- 
myśłana akcja, choćby wspom- nUm, 2  m[ ast, prowincgonal-

uchwałę, powziętą przez tę "W fJ  przychodzi jakaś babu-
leuka chora na nogi. Po wstęp 
nych przyjemnościach paro
godzinnego stania „w ogon
ku" babuleńka zdobyła wresi 
cie upragniony „numerek" do 
lekarza.

— A gdzie to trzeba iść do 
tego doktora? — pyia woźne
go.

— Na drugim piętrze, w ko
rytarzu na lewo, pierwsze 
drzwi.

— A nie możnaby tak win
dą? Bo i w ogonku parę go
dzin stało się i przecież nogi 
chore rram.

— W indą? Można, oczywiś
cie, że można, ale trzeba mieć 
zezwolenie od lekarza naczel
nego na przewóz chorego win 
dą.

— A gdzież ten lekarz na
czelny?

— Na trzecim piętrze, dru-

Świadek Józct Pressler szofer 
Wydziału Powiatowego w Nadwornej, 
który stale jeździł *  oskarżonym Ro- 
bakiewiczem zagranicę zeznał mię
dzy innymi, że oskarżony polecił mu 
nrządzlć w aucie specjalne skrytki, 
w których przemycali z Rumunii ka
wior i .szampan, oraz inne drogie ga
tunki win i owoce południowe. Prze
myt ten udawał Im się tym bardziej, 
że straż gran.czna rumuńska i pol
ska :nała ich auto i wied: ała „że o 
pan. -tarosta jedzie". 1 dlatego nie 
rewidowała auta- Robakiewicz zobo
wiązał świadka do bezwzględnej ta
jemnicy.

Największą sensseję obudziły rc 
znania współwięźnia Robakiewicza, 
szowinisty ukraińskiego i członka O. 
U. N. Wasyla Czyiewi cza, ubeińw. i  
gimnazjalnego, księgowego ukraiń 
sklej spółdzielni mleczarskiej w Bed- 
narowie, pow. stanisławowskiego, po

gie drzwi na prawo.
Babuleńka poszła piechotą 

— ale. przepisy zostały zacho
wane: - ■

CIĄGLE WE 
TŁUMACZĄ

Akademik Irzykowski dtugo 
i szeroko tłumaczy, że do P. 

- n~. nie należy i dlaczego
zostającego w śledztwie pod zarzutem i przyjął^ wybór do Polskiej A - 
podpalenia kościółka* w Suchej Lesz-1 kademii Literatury.
czynie, świadek zeznania swoje skła 
da demonstracyjnie po rusku. Stwier
dza, że „gryps" napisał i schowaj w 
płaszczu Robakiewicza. O fakcie tym 

j powiedział oskarżonemu dopiero na 
' krótki czas przed opuszczeniem celi 
przez Robakiewicza, prosząc o 
doręczenie kartki rodzinie. Robakie
wicz bardzo niechętnie przyrzekł Czy- 
sewiczowi, że jeżeli nie zapomni to 
kartkę doręczy. W ciągu zeznań tego 
świadka oskarżony Robakiewicz wy
buchnął spazmatycznym płaczem. 
Biegły psychiatra dr. Tomaszek 
stwierdził, że Robakiewicz cierpi na 
bardzo silną neurhstenię i inne dole
gliwości jednak za czyny swoje jest 
w zupełności odpowiedzialny. Po ze
znaniach świadków i biegłego sąd 
zamknąć postępowanie dowodowe.

(j.s.).

Ciekawa instytucja ten P. 
A. L. nikt się nie oburza dla
czego go nie obdarzono tą god 
nością, natomiast każdy w y
brany długo i szeroko uspra
wiedliwia się z tego, dlaczegb 
łam go wybrano i dlaczego 
wybór przyjął.

O ZMIANIE „WODZA' 
W O Z N

W „rozgrywkach“ dygnitarzy 
jest widać, jak wszędzie: 
jeden piwa nawarzył, 
a drugi — pić będzie.

GRYF
(„Polonia").

Prasa Stronnictwa Narodowego
pisze o naszych w yw iadach

I „W arszawski Dziennik Narodo- 
j w y" tak pisze o wywiadzie za- 
j mieszczonym na łamach „A B C " 
ze znanym działaczem narodo- 

i w ym :
„Wywiady", ogłaszane w ostat- 

| nich dniach przez dziennik „ABC", 
i nie wywołują nigdzie większego 

zainteresowania. Opinia publiczna 
może różnie oceniać Ich treść na
tomiast dosyć jednolicie ocenia ich 
tendencję.
Prasa jednak Stron. Narodowe

go szeroko rozpisuje się na temat 
tych wyw iadów. Niemal wszyrstkie 
pisma Stron. Narodowego po
święciły tym wywiadom artykuły 
wstępne. Czyżby więc —  według 

przyjęciach i .własnych słow „W- D. N. ^ale-

opinii publicznej. Z poza starannie 
przez „ABC" nakładanej maski ob
łudnej, fałszywej życzliwości wyglą 
da aż nadto widocznie; oblicze pro
wokatora.
Rolę prowokatorów w obozie 

narodowym odgrywają chyba 
właśnie takie brukowe świstki, 
jak „Orędownik W ielkopolski", 
które dla przypodchlebienia się 
swoim groszodawcom gotowe każ 
dej chwili rzucać błotem, gdzie 
popadnie. u

ma

twierdzi, że urządzając je dla róż-jżało sądzić, że prasa Stronnictwa 
nych dygnitarzy i osób wpływowych, p jsze w artykułach wstępnych o

w 1926 roku proponowano mu obję- d o łu ją  większego zainteresowa- 
cie stanowiska wojewody tarnopol- nia?
skiego, alt -  stanisławowskiego, a Obszerny artykuł wstępny p. t 

zapew nione' później wicewojewody białostockiego '
>rzy obecnym ministrze Kościałkow- „ABC uczciwości zamieszcza 

, skim, Stanowisk tych nie przyjął „O rędownik W ielkopolski", w kto 
■I apowodu * wykgztałcenia praw- rym używa takich wyrażeń, jak

P  A L T  AL. CZAPIŃSKI;W a r s z a w  a  
ź ó r a w iJ *i.
tal. 851 - 01 ♦

niczego. Na wniosek prokuratora 
L^rtza trybunał zarządził tajność 
rozprawy.

ŚWIADKOWIE
Po uchyleniu tajności rozprawy w 

procesie Robakiewicza, nastąpiły ze
znania świadków.

ONR „sprzedaje sie jawmie lub 
P° kryjom u", „jam niki politycz
ne i t. p. Dla przykładu przyto
czymy tylko dwa zdania:

Jest nim chęć zdyskredytowania 
Stronnictwa Narodowego w oczach

H  NOW Y SS

S Ł h  D jj
Chcesz wiedzieć prawdę c Ru

chu Narodowe • Radykalnym, za
prenumeruj „Nowy Ład", 

Prenumerata kwart zł. 2.20, dla 
prenumeratorów „A BC ” zł. 1.50 

Adres Adm. i Red Al. Jerozolim
skie 3a m. 11 Konto PKO 10666.
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Główne wygrane
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5.000 zł.: 26040 141745 
2 000 zł.: 3?54 30844

569"5 63»8G 67146 71616 
104303 12*5943 136258
145158 184717

1.000 x|.: 4845 • 26734 
36417 43337 49373 55927 
60519 63611 79019 8u840 
86869 36128 122312 
139526 148390 151934 
172645 189370

5.000

173551
45577
73378

143169

32260
59885
81784

125512
157511

72189 265 312 75 o42 60 646 73 
944 72 73 77 73015 119 74 91 96 
97 382 459 92 828 38 81 971 74042 
153 91 304 20 668 75118 48 279 
319 509 72 646 93 778 897 995.

i ,6 0 3 0  134  093 ?2 4  79 980 1 /3 2 1 7  8 6  593
<06 18021 '. 3 00  6  10  711 33  901 53  75 lo < 2 2 2  
323 8 3  ł «  625  74a 9 7 8  9 6  ie 2 2 4 8  454  92
963 .1 0 2 6 3  493  512  5 0  8 9  028 68 32  79,

I 9 17  1 84359  64  85  90  4 10  61 90 5 34  996
'  185001 5  73  3 63  442  518  661 762  940  6 4  81 

1 86271 3 23  57  426  520 646  51  700  8 4 3  79 
9 4 6  187099 131 215  57  482  540 698 8 0 3  993
188065 4 s3  578  189051 216  12 314  ‘M  591
6 6 ! 821 9 1 7  83  1B0C72 210  497  528  041 7 
191173 2 60  82 339  4 07  27  68 B29 192011 296

Salon Zachęty
Salony Zachęty mają wszystkie ku te skąd inąd zasłużoną f poży-

III ciągnienie

Główne wygrane

Wygrane po 200 zł.
162 126 808 S81 1006 17? 173 580 

91 770 39 -ii?, 984 2202 312 >5 5i0 
90 758 872 926 6C oc 3379 80 550
790 855 »229 81 390 423 573 71a *7 
69 5043 79" 831 3067 144 96 259
397 401 522 624 907 18 67 7155 215 
»28 757 839 988 8161 464 511 48 C56 
62 804 10 915 31 9097 114 431 527
788 963 10055 36 144 83 39Ł 478 508 
52 687 7s6 78 833 11061 184 711 857
59 12039 ,133 90 240 98 370 487 540
662 67 746 871 928 58 13198 262 43o 
32 504 743 74 .4039 95 105 267 301
W4 92 647 712 94 933 38 15013 34
219 545 740 65 99 16054 371 *69 765 
876 17238 305 560 61 701 21 803
90 959 18102 24 495 781 8i7 918 
37 48 70 19084 114 315 700 911 41 
20090 131 209 516 394 21045 110 244 
369 73 582 711 950 56 38 22000 20 
102 208 30i  54 536 737 862 994
23105 610 757 24017 380 479 511
73 822 40 961 96 25u07 "S 125 20G 
516 73 683 821 26288 93 420 520
647 72 716 963 66 27080 156 266 310
566 «21 49 57 791 990 28086 65*
916 29039 409 72 715 822 30062 199 
261 336 92 538 74 790 871 31052 63 
149 223 95 356 578 707 59 32010 161
62 362 193 555 64 641 836 53 949 
52 33039 40 257 97 432 504 83 823
63 % i  57 64 34116 54 72 73 315 72 
477 416 30 67 621 965 35010 54 9r 
162 754 435 83 543 60 37 637 76 96 
949 32 36067 136 332 ‘ 5" 91 671 841 
944 37067 320 656 82" 906

3S302 786 911 38 39240 464 554 
*0049 §8 107 35 74 212 25 390 696 
90 768 998 41085 99 148 244 434 
49 773 42024 205 6 35 88 302 65 
509 22 58 86 731 805 40 43017 357 
58 436 503 42 993 44102 l s  214 
37 61 534 46 767 807 950 45244
407 634 63 65 747 808 461S5 214
301 484 535 42 54 602 70 995 4710r 
76 257 300 90 585 707 802 19 037 
>j? 48514 633 742 891 927 37 71 
80 85 49056 160 333 418 43 556
789 306 910 29 32 66 50102 202 41 
*9 66 584 649 68 715 93 51033 
288 391 400 665 726 52122 214 324 
416 658 85 53004 111 427 502 47 
689 98 '900  60 79 54393 445 668 
706 47 61 88 991.

55001 5 108 33 233 62 383 434 
644 637 87 773 56245 318 490 619

Wyorane po 2U0 zł

7606" S3 i42 203 45b 652 0 774 80 340  7 02  821 ^ 3 0 9 1  303 O 897 19 7 97  982 
77006 58 17 S 559. 758 890 930 78Ó89 194165 325  476  522  bi 63 5 70 8 59  83 70 902 

114 70 2 8*i 389 409 58 S!4 0 34 3SI . 18 81 
79420 93 944 80012 249 2* 32
925 18114 60 201 671 8 790 890 32174 
209 12 84 83020 4 39 154 60 104 489 
oj!2 921 89 £4102 210 32 72 318 412 
o08 ó i i  714,44 846 957 85109 4 6 69
2i9 89 304 637 873 906 33 6046 67 ! Slzte dzienna wybrana 26.400 zł. 
147 263 72 582 603 756 8  4 833,-53 £ n 130779 
02 37604 88136 41 97 346 436 631 ^ 0^21 na nr 60434
91 /2u 76 942 9* 892.19 537 678 738 ! “  n r  17i308 i

9u022 311 438 91037 42 102 2761 ?  000 A. na r.t ? 6>>56 o jS f i j  i
79 403 159 48C 5*7 637 95 885 938 3581? 129101 1S4274 138259 139362 
51 93029 »6 357 61 81 a2 411 -5 501 ig ^ ib
48 64*630 748 60 822 56961 65 | l  n.,6 zł na nr. 12855 1?42* 57S ?, |
94533 3T 77 783 90? 15 95025 65 89 j fc IĄ4 fisl?R 753*9 80341 s26s3 89775 ,
155 89 221 477 530 373 704 940 I 93, , 2 93974 1031.99 119543
96048 59 170 271 341 *3 60d 828 38 it .p t -  1 ■/"‘'es
959 57 97031 89 137 321 22 4( 881 ifis976 171475 179442 182892
990 98*83, 485 320 521 711 8/ 822 lg ~77 . ^ . . g
99092.101 262 81,334 55 93 >48 82 1B' ”V
523 98 900 716 17

1000*5 311 428 50 536 63 606 333
8f  83 977 101013 62 173 225 82 3«5 i 72 654 730 914 1519 33 S65 2381
421 5 >4 45 70 67s 719 30 807 73 94 746 93 331 3025 27 305 659 79c
102015 77 21ó 65 327 96 417 517 70 r_Ąg in77 (73 353 401 565 60Ł 700 37
6O4 15 30 791 333 103024 76 .40 74 1 42 5900 6005 54 70 "42 625 754 968
27Q 76 331 422 52 726 82̂  51 909 53 ! 7470 512 91 8018 374 ,41 95 818
104005 16-> 75 61. 300 1? 90 447 580 91Ó6 276 683 85 497 667 760 10527
658 970 105289 351 413 543 319 23 £l '555 780 98 110*5 9l!> 80 12*62 669
69 887 99 948 10603S li- 3.2=13 6'  482. 881 903 1328? 399 747 9 '- ’ 145,05 376
614 67 767 92 828 936 107019 31 37 *9 615 15298 410 814 992 160 -3 60
58 457 623 65? 28 63 803 46 94 1080-73 ; 94 461 86 608 875 948 17340 67 729
333 444 121 583 616 759 816 41 80 8<:9 1S071 221 710 897 096 19054 164
109009 56 80 16 38 69 92 873 65 74 403 26 563 20073 988 21727
1*0068 235 313 48 52 75 774 111131 818 22198 213 646 721 33057 24432
275 302 1 . 447 G23 7;6  89 047 112074 553 25210 86 369 556 85 572 26279
161 268 331 52 445 80 708 866 968 308 41 523 660 27107 21 82 284 455
95 113079 254 32 ■ 90 562 92 738 g9ć 55? 93 732 So9 28048 63 376 410 20
913 ! 506 73 29041 281 35? 58 802 30205

J14357 81 436 76 8ł 586 697 9.->2 401 31068 499 526 867 903 73 32o29
115181 280 494 54l 98 614 37 773 83465 653 817 82 965 34089 143 232
077 116067 91 &  465 90 7 721 32, 729 33 857 35736 891, 982 36023 214
98389 117223 378 415 634 831 T  SP 669 709 37i99 244 553 9o5 38000 866

7 , ftl 94 132 3C9 450 7 625 966 39017 66 134 304 830 40347 418-
11005? 268 320 4* 413 34 508 646 41018 49 90 109 67 300 678 706119051 169 36 46, 320 4. 41J 04 oue ^ 2 0 5  389 Óu8 43242 552 97 682

44786 826' 908 45216 554 OJ 4 779
4ilt>7 316 630 974 47049 587 722
954 48492 654 825 943 60 73 49007 
2 *6 50080 89 214 8;6 61035 i32 465 
596 742 918 20 52431 78 81 533 86? 
53090 394 595 893 937 90 54038 208 
1 375 460 713 72 55085 156 60 66
808 64 9/9 56697 57033 89 94 312 
58609 59538 60664 761 6179* £31
961 64 62189 203 52 814 920 63006 
172 295 523 843 64216 74 98 327
974 65619 717 37 66239 62 842 67304 
4"3 656 46 81 799 868 6837.9 646
5o 81 799 868 68379 69532 70285 60. 
62 1356 406 535 834 72133 324 614

908 1380t>l 203 335 &73 718 139329 
726 803 942 140101 25E 451 507 91 
638 863 995 141137 105 66i 7:12 813 
14206o 98 333 720 913 143063 486 
14407 / 3*7 576 615 889 145424 613
9978 1482569 30114583 71490767584 ^ l  ' wa#  * zalety salonów w ogóle pius teczną instytucję.
153112 521 151098 758 Ijeden specjalnie zachętowy błąd po-, ^  chodzi Q pozycje najciekaw.

to3167 220 154043 677 781 155002 legający na ilościowym przeladowa-1 . . . . .
152 477 81 643 82 765 .56287 521 nif w v L w v  I ® '  t0 W p,erwsz>’m rZędzle nalezy
678 88 935 15762J 82  ̂ 949 158742 i wysiawy. _ do nich akt Wojciecha Weissa zatytu-
15546* 857 0 db'ia s:? t0 ' na Poziomie, u- ,owany Xu zasługująca

i S  « f i i trUd,lieniU 0rientaClV  na, b a rd zo" 'e- podkreślenie bardzo po malarsku ro889 162133 53 654 890 lboisb 886 nrzviemnvni wrażeniu jakie mechlui- , , , , , , -
164635 84 165221 32 385 695 882 P: yjen,/ m J 1 .traktowany modelunek i naprawdę
987 166038 36? 594 i6777o 1682,12 me uwieszone ściany sprawiają J dużg za]ety rysunkowe j k0iorystycz-
3u7 889 fet? 169076 98_ j9P 602 86i  rCatatog obejmuje 336 pozycji i te ne Może żadna z prac wystawie^
861 171638 173303 461 833 174421 prz> minimalnym zaostrzeniu sądu ju- nych nd Salonie nie ma tak dobrego f
917 175034 92 514 87 886 1 76014 127,r> mógłby być przynajmniej o trze- jak dobrze zastosowanego kolorytu.
467 17722n 32 337 99 571 .:"5G 17S6PT jcią część zredukowane. Ale trudno ( Oczywiście trudno jest szczegóło-
807 914°42 m  354 67 400 687 91 C0Ś P°radzić' w tych warunkach< ie" ;w o  omawiać wszystkie wystawiona

'iSOJ&ł 248 941 181298 376 693 i2tl na Salon dostają się bez oceny; mąlatury i dlatego wymienię tylko
448 takie prace, które stanowczo na to kilka tych, które, według mnie, zaslu-

i n*e zasługują. Bo w Zachęcie panują gują na wyróżnienie, bądź to ze
895 obyczaie- ze malrrz, oba-.rzony kie- WZgjędu na wysoki, bądź ra niski po-

óykolwiek Dyplomem Honorowym, ‘ zjom . 
lub Złotym Medalem w pracach, któ-j 
re chce zaprezentować, nie podlega; 
żadnym ograniczeniom co do pozio-

18Ż327 95 488 ,183712 134322 
733 855 945 185177 325 635
18o34C 549 63 187044 49 243 
634 536 908 188049 3M 493
189223 30 561 -58S 190467 > 91028 31
211 337 624 91 964 193089 J92
194103 439 806 28 61

30 61 425  J03  6 99  8 7 ł  » 1 8  91 1S9039 670
912  73  160275 868  1 6 i0 4 0  248 340 1 2 ?  38 94- 
615 70 702 801 3 3 3  162035 24E 3 5 *  8  4 83

28 S38 85 57106 96 267 87 409 71 x- _  ^
505 635 909 58095 98 197 29a 31* 1 47 -J3? 590 as  7 9̂ « ac ::54i92 300_ W ftz

■ S  £ - S f t ®Z  & ?79 °9 i 60037 258 4** 4 671 f - « *  M  &  *
787 898 965 68 98 61010 25 80 227 
90 464 616 50 701 2 900 62012 29 
39 203 53 324 62 630 740 <54 870 
76 923 U  63 63004 286 502 3 603 
56 94 64209 41 492 604 65066 185 
215 308 54 904 41 63 36014 99 333 
26 67 238 65 92 440 515 624 67009 
35 182 322 414 631 9C8 993 68340 
99 400 69063 245 60 67 323 85 697 
836 69 953 69 70074 69 377 508 10 
39 705 86 826 90 934 71235 334 31 
94 472 575 668 794 831 917 86 87 i 501 i# 87 63? 73 177016 137 530 682 4

41 778 938 „ „  .
120109 368 498 528 71 6l2 121017 

99 113 202 73 503 35 846 930 99
1220h9 223 62 484 373 607 716 27 8 
N03 123081 231 6l 6 31 56 7.12 44 92 
821 124146 294 507 63? 923 125232 
45 60 846 62 84 957 125C78 12? 253 
443 507 37 698 ^41 d94 127118 20 
569 686 1281*4 380 -*54 635 76 703
936 129037 164 96 230 450 J3B09 73
315 89 546 6?3 5 805 l  74 131012
208 35 388 425 34 967 19 63 1.32258
347 769 943 133131 79C 134156 207
665 7 714 54 SI 98y 1350h7 399 477
864 136019 57 9 65 ( 35 77 80 274 ^  ,
4~5 55 83 5*5 625 ó4 712 374 137028 73ff68 127 205 g06 64i g* 98 8Sx 
30 118 552 760 8 75 873 138004 199 74Crt3 103 258 308 57&‘  831 75109 24 
J-,3 69 548 97 658 955 139081 154 78, g46 g6 76122 c 8  3n  8 n  773j4 43 
36 206 8Ti . - I 476 953 78061 227 391 49.1 u41 891

140050 194 741 55 76 _  92 a:a 7i)(>ifi i9&,6a4 80188*92 ?6T 857
141038 116 242 -*16 -Ab 760 ’.420'i3 8ł738 977 322*.3 48 30o i6Ł "2 72?
’ 10 30-8? '2 5 567 143055 69 612 85g 320. 44 ^ 353!  gg, 94£ 5o
915 33 ,44055 l i 2 229 69 92 J2ł 88 8 a 2 , 41 85393 ł0c y, 71 520 602
542 653 711 3 827 r 35 145032 137 8(£r5 510 ę&0 942 87316 896 68019 
51 202 302 51 8 90 764 78 804 146016 357 721 898 998 89o9i 118 74 635 
163 84 -35 576 846 967 1-T150 421 Mb 9Co47 72 843 75x 992, 91270 85 
700 8lG 148049 96 230 6 306 699 742 gog 35 w7 546 650 71 661 92088 liw 
907 15 23 64 14W./3 102 343 408 5i7 2z3 524 317 40 704 933 9*3035 108 39 
S50 lJj09il 137 256 338 601 711 59 578 467 774 866 94129 380 95659 815 
94i 15113 94 ?40 41 f. 776 82 SOS 978 9gj83 4X7 7i 3 827 40 42 97500 643 

152134 243 92 425 63* 748 8 18  9d3 153005 ^  71g g00 41 9g542 880 938
99244 100061 230 329 431 55 815
96 971 101238 525 728 876 i02005 48 
78 245 74 818 453 607 <0 711 829
947 103050 253 541 759 104U06 239 
781 801 105007 279 44C 866 106590 
747 91 107105 201 81 -*90 592 682
703 108167 377 768 858 932 109007

7T3 S IS  5 4  60  163035 121 66 202  316  708 86) 75 304 5^3 939 110363 417 630 97
832 111066 225 32 487 528 96 946 
112027 6»8 113232 599 957 114040

9 32  74  9 8  164098 517  2 8  572 9 15  49 165581 
802  8 M  166065 7 8  90  130 85  422  585  6*>2 85 
312  167847 8 97  978  169007 811  907  169112 
3 53  73  087  705 8 68  9 84  170486 902  13 171237 
378  74 551  667  75  832  173247 3Ł 344  436  3<* 
5 50  624  813  20 937 <75083 248 85 87 851 j 
9 64  174065 9 6  4 04  592  308 702  73 951 175153 | 
7  215 317 4 73  523  823 5  178070 181 224  312

240 33 v3 797 986 11521? £2 474 892 
938 110320 31 75 907 117113 227 t4,'. 
50 35 760 I18O60 115 453 645 85
119803 97Ł 120155 370 417 743
12)097 155 336 873 122008 12 719
123146 337 931 124131 36 497 565
73 669 808 969 81 33 126112 20 403
551 650 802 73 137344 51 53 573 721

IV ciągnienie 
Wygrane po 200 zł.

164 o43 407 592 65S 907 1336 tC 
1958 32 3161 ?.250 57 2388 3‘ 22 31,34' 
323-, 78 3490 .3877 398 / 4020 4-53? 
5024 5226 5605 5949 6314 6466 6523 
7208 7397 8102 36 8423 «5 8536 2751 
8869 9028 9165 9844 9918 21 10149 
318 065 91 11002 384 477 638 12242 
303 594 759 61 2 809 91 916 13495 
5d7 658 14849 586 716 845 924 15062 
15135 468 589 857 16062 91 218 329 13 
19 90 715 982 17012 319 596 821 72
83 91" aS 18017 218 457 b9i 96 925
19717 955 68 20021 477 557 81 838
2118!) 576 22067 80 z3256 84 390 760
24206 574 986 90 25656 26134 41? 
27U71 673 28143 75 29266 *17 50 792 
30006 104 32 7-. 30d 38 819 31326 
32032 90 936 71 33126 323 4O5 968
34105 66 256 35260 598 36280 427 509 
829 79 38108 287 92 97 545 39216 608 
801 950 40319 730 969 41533 714 64 
y38 4?00ó 193 607 8 43282 381 586 
784 831 64 44809 50 50 941 45455
649 46258 468 574 4727a 726 49026 
743 56 809 50336 506 602 63 869 61005 
98 178 246 441 936 65 52211 317 936

Jeżeli chodzi o poziom, niski, to po. 
za obrazami „Hors Concours" po
traktowanymi przeze mnie zupełnie
oddzielnie, należy też wymienić na 

Wynik jest taki, że nawet bardzo , pierwszym miejscu pafl, ^
dobrzy artyści decydują się na P ^ a: , 0 .«, Madeja Nehnnga. Na dalszym

mu.

zanie obrazów, których nie powinni „,Spotkanie" Stanisława Bagieńskiego

Pośród prac dobrych należy po«ta- 
wić .Portret Żony' Adama Bunscha —  
bardzo dyskretnie, a jednocześnie Z

wypuścić poi;a ściany swoich P™' i j ’ N-  W ołyniu" Jana Kotowskiego, 
cowni.

Źe wymienię tylko „Igraszkę z fa- \ 
lą“  Stanisława Zawadzkiego, lub 
„Ekstazę" Bronisława Kopczyńskie- . ,
go, który pomimo- wielu prób ,,o!ej- d“ zym decydowaniem namalowany;
nych" pozostaje nadal najmocniejszy i "Madonn« “  L“ ? ana J ^ m s t a e -

go, który przeszedł duzą, dobrą ewo
lucję; „Portret matki" Slanistawa Kar 
niewskiego; dekoracyjnie traktowana

w akwareli.
Kopczyński ma jedną ogromną za

letę, że bardzo interesująco i głęboko 
czuje akwarelę. I to odczuwanie ak
wareli daje się w zupełnie wyraźny 

;sposób, w jego pracach olejnych zau
ważyć; Kopczyński myśli akwarelo- 
v/o. matując olejno.

Stosunkowo slaby jest „Portret ks. 
Kardynała Hlonda", zrobiony przez 
Wojciecha Kossaka — Bfaby — a wy-
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— ogrody i pejzaże — Mehoffera; 
„Czarną Damę J. L.“  Grzegorza Or
łowskiego — obraz malowany w cie
kawej i dobrze stonowanej gamie f 
wreszcie „Na prawym brzeg.) Wisły" 
Sperskiego — pracę będącą bardzr- 
dużą odskocznią w kierunku dojrza
łości malarskiej w stosunku do obra
zów poprzednio wystawianych.

Ogólnie tegoroczny Salon można 
uważać za jeden z najbardziej typo
wych i dla programowego oblicza 
Zachęty i dla poziomu artystyczne
go jaki Zachęta prezentuje.

Jerzy Stolcowsu.

Ślepy na jedno 0K0 nie w id zia ł
że karaluch w chlebie był zwykłym rodzynkiem

prasie ukazała się Wzmianka, że 
jp. A  P. z ul. Preti znalazł w chi*, 
bie i  piekarni przy ńl. Puławskiej 31 
„karalucha". . 1 ... ~.

Tymczazem było inaczej. Łeay p. 
A  P„ zjawił się z piekarni, by ns. 
osobności pokazać cbleb z rooakiem 
kierownikowi firmy, ten przyjrzew 
szy się lepiej, stwierdził, że „robak' 
był zwykłym rodzynkiem.

Ciekawe, że od pewnego czasu róż
ni ludzie nachodzą piekarnie chrze

ścijańskie z chlębem rzekomo zanie
czyszczonym yi tych" piokarmach. j~~ 
domagając się zapłaty za milczenie « -  
Piekarze, chrześcijanie, z reguły od
dają ich w ręce policji, a sad skazuje 
ich na areszty.

Czy przypadkiem ludzie ci nie są 
nasyłani przez żydów tym bardziej, ze 
komisje sanitarae najczęse:ei stwier
dzają brudy w piekarniach żydów 
skich.
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POWIEŚĆ
Alfred nie potrzebował aż tyle czasu, aby się ogarnąć. 

Nurtował go żbyt wielki żal, aby mógł myśleć o swej tualecie, 
Ł poza tym pilno mu było rozmówić się z matką. Zaledwie 
więc spłukawszy kurz z rąk i twarzy w zimnej wodzie, za
ledwie otrzepawszy ubranie, wybiegł pośpiesznie ze swego 
pokoju, przygładzając po drodze dłonią rozwichrzone włosy, 
i zaoukał do drzwi księżny-

— Herein, Fred! — odezwała się wesoło.
Zastał ją już przebraną w ranny szlafroczek z wiśniowe 

go jedwabiu, obszywany starymi koronkami i ujęty w pasek 
ze złoconej skóry z jakąś Bardzo kosztowną klamrą. Siedzia
ła na niskim foteliku przed małym stolikiem weneckim, 
upstrzonym żółtawymi płytkami kości słoniowej i tęczowymi 
odłamkami perłowej masy.

Kiedy na nią spojrzał, ścisnęło mu się serce, bo zobaczył 
twarz promieniejącą taką radością, tak iaboś cudownie wy
piękni ałą i tak odmłodzoną, że me wiedział juz. od czego 
ma zacząć i jakich dobrać słów...

Ate, kiedy usiadł, spojrzenie jego padło przvpadk:em na 
stolik wenecki. Leżała tam garść banknotów. ByłG i złoto. 
Zobaczył błyszczącą górkę żółtych monet, nowmikich i lśnią
cych, jakby tylko co wypuszczonych z mennicy i na ten widok 
od razu zapodziały się gdzieś wszelkie skrupuły, umilkły wy
rzuty sumienia i został tylko jakby wstyd i jakby uraza i żal 
do tej pięknej pani, która popełniła czyn jego zdaniem strasz
ny, a była przecież jego własną matką.

Księżna zresztą ułatwiła mu zadanie, bo odezwała się 
pierwsza

— Ten poczciwy sołtys supłał pieniądze ze wszystkich za
kamarków — Dowiedziała z uśmiechem, spoglądając na pie

niądze, jakby umyślnie chciała zwrócić na niego jego uwa
gę. — Żałowałam, że nie przy tobie, bo to było warte widze
nia. Wyobraź sobie, że złoto miał schowane w starej ka
mizelce, a częściowo nawet w spódnicy żony, która umarła 
przed Jaty Myślałam, że przez sentyment dla nieboszczki 
przechowuje jej przyodziewek, a on po prostu traktował te 
łachy jako najlepszy schówek dla swoich skarbów. Ach, 
Fred — śmiała się. — Gdybyś go był widział, jak szperał 
wśród stosu tych starych szmatek, a ile się przy tyni nasapał...

— Tak, to rzeczywiście musiało być bardzo zabawne — 
odezwał się Alfred. — I dlaczegóż to ten poczciwy sołtys dał 
ci tyle pieniędzy, mamo?

Księżna poruszyła się ze zdziwieniem.
— Czyż nie powiedziałam ci tego, Fred? To zadatek na łą

ki lubartowskie. Żal mi było trochę tego kawałka, bo dawał 
co roku zysk, choć nic się w to nie wkładało, ale co robić? 
Dobrze jeszcze, że ten zacny stary Ernin zgodził się je ku
pić i dać taką cenę, o jakiej mogłam tylko marzyć. I wiesz, 
obawiam się, że nieborak może na tym stracić. Nic przypusz
czam, żeby to mogło nyć warte aż tyle. Co myślisz o tym, 
Fred? — zatroskała się.

Młody człowiek me mógł oderwać wzroku od pieniędzy, 
leżących na inkrustowanym blacie weneckiego stolika.

— O tym... o tym nic nie myślę, mamo -- powiedział wre
szcie z lekkim ociąganiem. — Nie sądzę jednak, aby ten Nie
miec miał stracić.choć grosz. Nie wygląda na takiego filan
tropa. Chce zapewne rozparcelować te piękne łąki pomiędzy 
swoich Niemców i prawdopodobnie zarobi bardzo ładnie.

— Niemiec... Niemcy. Ty zawsze z taką niechęcią wyrażasz 
się o tych dobrych ludziach, jakby który z nich wyrządził ci 
jakąś krzywdę — zniecierpliwiła się księżna. — Czy napraw
dę nie chcesz pamiętać, że twoja własna matka też jest prze
cież... no... niemieckiego, pochodzenia, a zatem i ty sam masz 
w swoich żyłach trochę krwi niemieckiej — dodała sznuru
jąc dumnie wargi.

Alfred spoglądał na księżnę z bolesnym zdziwieniem. Mi
nęło już z górą pół roku od chwili, kiedy ta siwiejąca, ale 
w;iąż jeszcze p ękną głowa pochyliła się nad nim, a te dum
ne usta wyszeptały mu do ucht oszołamiającą tajemnicę, 
która miała w ieao życiu dokonać najcudowniejszych bajko

wych przeobrażeń. Z biegiem czasu niezwykłe to zdarzenie 
straciło swój charakter feeryczny, stało się prawem życia co 
dziennego, czymś naturalnym, co przyjść musiało. Alfred od 
dawna juz przyzwyczaił się widzieć w tej dumnej damie mat
kę — tę z tęczowych marzeń, jakie snuł niegdyś chłopiec w 
przydługim i za obszernym mundurze, starający Łię dotrzy
mać kroku dorosłym żołnierzom, co przygarnęli małego zbie- 
ga-sierotę, a potem terminator w warsztacie ślusarskim i je* 
szcze później dorosły młodzieniec.

We wszystkich tych marzeniach ukazywała mu się ta sa
ma twarz, może zamglona nieco, może niezupełnie wyraźna, 
ale zawsze taka bliska — taka bardzo swoja. DIczegóż teraz 
z poza tych rysów, które zdążył pokochać tak ogromnie, wyj
rzało nagle ku niemu coś dziwnie obcego? Jakby na piękną — 
ach, tak! — nie zaprzeczenie piękną twarz matki padł cień 
czegoś wrogiego, czegoś, co chciało odgrodzić go od niej za
porą nie do przebycia.

Wrażenie to trwało krótko. Sekundę — może dwie naj
wyżej, ale to wystarczyło, aby pozostawić przykry smak go
ryczy i minęła dobra chwila zanim Alfred zdołał się ode
zwać.

— Nie masz racji, mamo — powiedział tonem, któremu 
starał się nadać brzmienie jak najwięcej łagodne i miękkie. — 
Pewny jestem, że wystarczy ci prz> pomnieć sobie, jak:e no
sisz nazwisko, abyś też doszła do przekonania, że nie masz ra
cji. Czyż bym cię musiał zapewniać, ze obowiązkiem żony 
jesi przyjąć narodowość męża? Sama dobrze wiesz, że tak 
jest na całymi świecie. Dlatego nie możesz być Niemką, ma
mo, i dlatego samego ja też nie mogę pamiętać, że zabłąka
ła się do moich zył jakaś kropla krwi germańskiej. Cóż to 
może mieć za znaczenie, skoro rasowej różnicy nie ma pra
wie żadnej? Gdybym się urodził i wychował nawei w Niem
czech. Nie. Nawet i w tym wypadku mając ojca Polaka, nie 
czułbym się Niemcem Ale wychowałem się w Polsce i jako 
mały chłopiec już biłer za Polskę, myślę po polsku, je
stem więc tylko Polaki- iprocentowym Polakiem, mamo.

Księżna poruszył.; >ie -cierpliwie, ale on zatrzymał ją
ruchem dłoni.

i (D. c. o.).
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Czy nastąpi zwyżka cen?
Wpływ zapowiedzi wielkich zbrojeń

na sytuacją gospodarczą
L O N D Y N ,  1 3 . 1. Jakkolwiek 

afery gcmpodarcże City londyń
skiej narzekają jeszcze wciąż na 
zbyt małe rozmiary obrotów na 
rynku, wzrastające w olniej niż 
należałoby się spodziewać, z uwa
gi na zahamowany proces zniżko-

mach zbrojeń morskich —  w pły
nęły na zwiększenie zaintereso
wania surowcam i, ą  przede 
wszystkim skoncentrowały te za
interesowania na metalach nie
żelaznych.

Należy przypuszczać, że rozeze-
wy —  nie ulega w ątpliw ości, że rżenie programów zbrojeniow ych 
zarówno na rynkach towarowych, będzie w  dużej mierze równozna- 
jak i na giełdach pieniężnych, sy
tuacja  wyraźnie się poprawiła.
N apływ ające ze wszystkich kra
jów  wiadom ości o rozszerzeniu 
program ów zbrojeniow ych, a w 
szczególności o  wielkich progra-

czne z in flacją , wobec czego 
wpływ zbrojeń na sytuację gospo-

Dancing A .Z .M .
Dancing A. Z. M. (Akademickiego 

Związlm Morskiego), odbędzie się 
dnia 15 styczn a (w sobotę) w lokaiu 
Pol-kiego T-wa ifi ijczna .f czego, 
Nowy Świat 19. Podczas dancing1’ 
wystąpi chór Juranda. Wstęp: panie

Telewizja w barwach
N ie zw y k ły  w y n a la ze k  angielski

darczą będzie szerszy i głębszy, a 
obejm ie nie tylko dziedziny bez
pośrednio zainteresowane, ale i 
całą gospodarkę. W związku z tym 
można spodziewać się, że w naj
bliższym czasie nastąpi ponowna 
powszechna zwyżka cen, nawet w 
wypadku, gdyby międzynarodowa 
sytuacja polityczna pozostała na
dal tak naprężoną, jak w chwili 
obecnej.

Z  Londynu donoszą, te znako
mitemu uczonemu, pionierow i ra
diofonii, Johnowi B irdow i udało 

zł. 1.50, panowie zł. 2. Strój w izyto-1 wysyłanie drogą radiowa wi- 
wy. Początek o_ godz. _21-ej. Zapro- _  i l  W vn »la« k
szenia wydaje Sekretariat (Wspólna
tró m. 
■

5 ) .

zerunku barwnego W ynalazek 
ten jest oparty na tej samej zasa

Bezbożnicy w  więzieniach
będą m ieli zm n ie js zo n ą  karę

MOSKWA. 13 I Organy GPU { W  związku z tym centrale anty- 
zwróriły baczna uwagę na to, że v  religijnych organizacji zwróciły się do

dzie co  w ielobarw ny druk, to jest 
polega na nakładaniu trzech 
barwnych wizerunków jeden na 
drugim. Oczyw iście barwna tele
w izja, podobnie jak jednobarw
na jest jeszcze w stadium labora 
toryjnych doświadczeń i na ryn
ku jeszcze nie będzie stosowana.

N o w y num er
„P o lsk i N aroacweJM

„Polaka Narouowa”  tygodnik na
rodowo • radykalny, wychodzący w 
Łowicza zmienił a nowym rokiem ze
wnętrzną izaię wychodząc w Zwlęk 
szonym formacie.

Oatatni numer z 9 bm. przynosi — 
Jak zwykle — nereg ciekawych ar
tykułów politycznych, demaskujących 
rolę i dążenia .fołksfrontu".

itJW.: tym otnzerr.s Kronika Skier 
ulewie, Rawy, Kutna, Rogowi przy 
nosi wiadomości z życia tych miej
scowości.

.'.Polska Narotiowc”  walczy z wiel
kimi trudnościami i szykanami ze 
atron? Starociwi Tonickiego, gdyż 
przy cenzurowaniu numer jest si&le 
przytrzymywany

Zuchwała kradzież w rzeźni
Zło d zie je  zajechali platform ą

Duże poruszenie wywołał w branży renu rzeźni, 
siięenc następujący wypadek, który Okazało się, że zuchwali złodzieje 
m?u5 miejsce w nb. niedzielę. przywłaszczyli sobie w ten sposób

Mianowicie około godz. 18 na teren transport skór, stanowiący własność 
rzeźni przy ul .Sierakowskiego nr. 2 fiientów rz;źni, wartości podobno 
wjechała duża platforma, przy czym kilkunastn tysięcy sł. 
towarzyszący Jej osobnicy otworzyli,! Władze policyjne poszukują obec- 
prawdopodobnie podrobionymi, uprze-1 nie złodziejów, a władze miejskie 
dnio przygotowanymi, kluczami, skład wdrożyły dochodzenie w celu nrtaie- 
skór, po czym naładowawszy piat-1 nia winnych niedozoru. Między in. 0o- 
formę, najspokojniej wytech&B z te- konano już pewnych aresztowań.

Makabryczna historia
Podb ite  oko w  walce o zw ło k i

Na terciue szpitala św. Ł&^rza 
na ul. Książęcej nr. 2 wynikła awan 
tura na tle konkurencyjnym między

Fałszerz angielskich znaczków
o puszcza w krótce w ięzienie

W  dniu 27 stycznia opuści w ię
zienie Tow er w  Londynie, boha
ter jednej z największych aler 
krym inalnych, które znalazły od 
głos w  Polsce, herszt fałszerzy 
angielskich znaczków ubezpiecze 
niow ych, który kończy odbyw a
ni* kr*y 5 lat więzienia. I. Neu- 
mark, żyd pochodzący z Polski, 
litórr w  swoim  czasie był jednym  
X większym1 hurtowników opało
w ych w  Warszawie. Neumarfc 
w r ir  x wspólnikiem  swym  P o
pielcem  usiłował puścić w  Anglii 
w  obieg znaczki wartości kilku
nastu m ilionów złotych, które 
podrobione były w  W arszrw it w 

^drukarń, przy ul. Przejazd.
Popielca rwolniono jeszcze

przed dwom a laty po odbyciu ka 
ry 3 -ch  lat więzienia. W spólnicy 
szajki fałszerskiej, działający w 
Polsce odbyw ają Jeszcze kary 
pozbawienia wolności.

uw oma ekspedientkami przedsię
biorstw pogrzebowych, która za 
mieniła się w bójkę.

Do kancelarii szp. św. Łazarza 
zgłosiła ślę Janina Szelążek, lat 19, 
ekspedientka t  zakładu pogrzebowe 
go Majewskiego zam. przy uL Nie
meńskiej nr. 8. celem załatwienia 
formalności dotyczących zmarłego 
w szpitalu. Gdy opuszczała kance
larię z*-czepiła ją  ekspedientka z 
konkurencyjnego zakładu i wszczę
ła z nią kłótnię o zwłoki, a następ
nie zaczęła ją bie kluczami po gło
wie. Szelążek w bójce doznała ran 
iłu-czonych obu policzków oraz pod
bicia oka.

Ssmobójstwo w gmachu prosektorium

sowieckich więzieniach i obozach izo
lacyjnych rozpoczął się spontaniczny 
ruch religijny wśród uwięzionych,

rządu z propozycją wprowadzenia an- 
tyreligijnej kampanii wśród uwięzio
nych. Ci spośród uwięzionych, którzy

Objaśnia 6ię io tym, ż-a w więzieniach J oddadzą się na usługi agentów bez- 
znajduje się ogromna ilość duchów- i bóżniczych, zostaliby przedterminowo 
nych katolickich i prawosławnych, zwolnieni. Prawdopodobnie r z ą d /g o -  
którzy prowadzą ożywioną pracę m i- . dzi się na tę propozycję.
■yjną. __________

S i M
Dancing studentów

S.G.H.
w każdą iredzielę karnawału,
począwszy od 16 b. m. g. 8 Wiecz

ABC sportowe
Echa krako w skie ] afery kajakow ej

Rozłam w Związku Kajakowi *
z powoda Setnego §vda

w zglę-, kowych 
i towa '

nyskich.
Zarząd Okręgi Krakowskiego 

stwierdza, ie  dotychczas piastująca 
tę godność osoba tym wymaganiom

Jak donosi PA T, najstarszy w  ■ nłecznym wymaganiom pod 
Polsce i najliczniejszy Okręd Kra d*m kwalifikaeyj sportowych 
kowski Polskiego Związku K aja
kowego zażądał ponownie zmiany 
na stanowisku kapitana sporto
w ego P. Z . K .

Podczas pobytu w  K rakow ie 
wiceprezesa Zarządu G łównego 
PZK  m jr. Sekundy w  związku z 
aferą Tow. Turystyczno -  K a ja 
kowego, prezydiom  zarządu Okr.
Krakowskiego i P ZK  w ręczyło 
mu oficjalnie pism o następującej 
treści:

Do Zarządu Głównego PZK w 
Warszawie.

W wykonnnin uchwały Zarządu 
Okręsrc z dnia 17 grudnia 1937 r.

Krakowa w  razie nie
uwzględnienia postulatów okręgu 
krakowskiego przygotowuje się 
do wystąpienia z Polskiego Zw. 
Kajakowego i stworzenia ogóino-

W gmachu gabinety m edycyny 
sądowej Uniwersytetu J. P., przy 
ul. Dr. Oczk, Nr, 3r w  mieszkaniu 
własnym odebrał sobie życie w y 
strzałem z rewolweru w  prawą 
skroń, 40-Ietni Tadeusz D ąbrow -

m obójstw o w  czasie, gdy żona 
Elżbieta poszła odprowadzić syn
ka do szkoły.

G dy Dąbrowska w róciła zastała 
leżącego w łóżku męża, który nie 
dawał oznak życ*£. Na wszczęty

R A D I O
MĄTFR

SUS Pletft „Kiedy ranne' « . »  Gte?- 
aartyfca. 640 i-mzylu- (płyty). 740 Dziar 
■I* TJS Muzyk* (płyty). S.OO AudycjaA)t JW)

U U  Audycja dli akto „Triumł pcl 
skuj rycarrą' 1100 /vrl. i  oper Czaj
kowskiego l płyty) 1*.S7 Ceac I fcpjnal 
1J.03 Audycja oomdnicwa

l> y  wiadomoM ~ r odj ra  ni *5
„Bociek - Kuba" -  opowiadanie nia 
dx.ee 16.00 R.-zmew z chorymi W.is 
Łódzki orkłaatra aa łonowa pod dyr. T. 
Sydara 16X0 Pogadanka 17.00 /  ar, 
craan matka iTl& .JKrólowta ohotaj* 
— -.arŁiftr-:, ahicbowiako orrzeoow, 
17 SO Przegląd wydawn.ctw. 18.00 Komu
nikat łniegowy I Wiadomości sportowe.1 
10 U) Mt.od la filmowe (płyty) 18 Jo lu- 
dycja dic wał. 19 00 Powszechny feat'1 
Wyobrażnł: „Cle t  Macieja p_:cala" Ł. 
PtrsŁdiJlo. 19.40 Intermezzo charaktery
styczne Iptyty) 19 50 Poradanka 2040 
Koncert symfon czny « wyj: Orictwlry 
Fłlhar-i- oni WairznwakieJ pot dyr Ku- 
ntja NUłuas z udz Waltera Rummla — 

fortepian 2250 Driennlk t Kom meteo
rologiczny.

ułej -pomocnik prosekwra w tym że ąlarm przybył wferótcu* prof. dr 
gabinecie, pracujący tam przesżto W iktor Srzywp % Dąbrowski 
lat 2D-cia. Dąbrowski popełnił sa - towarzystwie dr. dr' Felca i L e-
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm fiń sk iego . Stwierdzili oni śmierć

Dąbrowskiego.
P olicja  ustaliła, iż sam obójca 

był od dłuższego czasu c h o r / na 
gruźlioę płuc. Z  tego powodu Dą
brow ski otrzymał nawet zdrowot
ny 4-m iesięczny urlop.

m U C im W S »  ADD7CB 
1740 matka" — po-
17 15 „Królowie chodzą” — ukralń- 

akle iiłuchowisko o m - . i ,
19.00 „Cień Macieja Pascala" — 

iłnchowłiko.
80.00 Koncert Symf a Filharmonii 

Waraz. dyr. fcamlf Klbu ■ udz. W. 
ttunmla — lortap.

WARSFAWA
13.00 Koncert (płyty).

14.10 Utwory Piotra Czajkor.-aitlego. 18.00 
Reportaż 18.15 Wlidomości spcrtir-. 
15Jk Muzyar salonowa w wyk Zespołu 
P Rynaaa 18.00 Sonaty fortepianowe 
Beetnoiena (II a.-dycla): Cra Artur
Schnabe) (płyty) 19.30 Polskie wese.e — 
suita baletowa w wyk Crkieatry P R. 
1985 tycia ki tturatne 7800 „Norwid 
korespondencji*' — rzk.c ICleracki 28.15 
Piosenki w wyk .idama 
I płyty) t? 30 Muzyka taneczna z -Jan 
ringu „Cafó-Club". 23.80 Muzyka tanecz
na (płyty).

AUnrCfK KKOTKOFALOWB
24.0C L Dziennik. Z Dziennik Świato

wego Zw Poiaków z zagranicy 3 Ork.e- 
ctra salonowa w wyk zespołu pod dyr 
A FurmiuMkieg? 4. Wiersze K Wie
rzyńskiego 5. „Polskie kani.- e Solanko
wy g. Koncert solistów. Wyk : Z A- 
damska — wiolonczela, K. Czekotowskl 
-- śpiew.

AUDYCJE ZAGRACICZNB
19.10 Hamburg. „Dos Car los" — opera

Verdiego.
28.00 21-mdtanii.er. Występ glU-

rzjsiy SegoviL
JSebeka'

ogólno niezadowolenie i zgorszenie.
Dla jiriknlęcis nieporozumień, za

strzegamy się, ie  nasze stanowisko 
w atosunbu do osoby obecnego kapi
tana sportowego wynikło rzglę ■ 
ćow ezyrta aportowych, a nie jakich 
kolwlek innych.

Za zarząd:
prezes inż. dr. . Kowalski t w - 

kre-an Zygmnnt Podgórski.
Podobne stanowisko w stosun- 

przyiętej jyinogóśnie, iw n :am y się j ku do kapitana sportow ego PZK 
do PT. Zarządn tiłóunego po rar I dr. Lustra, zajęły okręgi: pornc” - 
drnin o jak nyjryehtejfizi miMiown- , j , po2nańskj. 
nie na stanow iło kapitana sporto- _ r  . . . .  . , .
wego PZK osoby, odpowiadającej k o ' Szereg czołow ych klubów ka ja -.

zupinie nie odpowiada. Stan _ ten ! polskiego Związku Turystyki W o- 
przez to wytworzony nie powinien; (jnej z gjędzibą w Krakowie, 
trwał nadal, bo jest to ze szkodą dla 
irfanizacji naszego sportn i budzi Tyle urzędowy P. A . T.

O aferze żyda dr. Lusrra i ży
dowskiego Tow. Turystyczno-Ka- 
jakow ego pisało „A B C “  obszer
nie. L ist Krakowskiego Okręgu 
Kajasowego napisany z pobudek 
li tylko sportowych, jest Jeszcze 
jednym wymownym dowodem, ie  
t. zw. „działacze'* żydowscy przy
noszą tylko szkodę sportow i pol
skiemu.

Czas w jęc już najwyższy, by 
związki sportowe pozbyły się tych 
niepożądanych pasorzyrów

Za p ra w a  p rze d  m istrzo stw a m i św iata

Hokeiści jadą do Szw ajcarii
Czy zobaczymy Kanadyjczyków w Polsce?

V/ czwartek Wyjeżdża dó dzwst- [Jtaciefluł. ’ * 1 wygląda następująco: t#  bm. mecr ź
wrii pod sodzu kur-, sport, Warwin- Jak, Widzimy, je*t to  poza wicen.iFfrzem Szwajcarii S. C. Zu
skiego ekipa naszych hokristów. ; Michalikiem i Maciejką, drużyna rich, If. bm. r ts H . C Wengen. 19 

Wyjazd ma ua celu zaprawienie składając* eię ze starych asów hoke bu. w Bernu: n,ecr Polska —  Szwaj-
drużyny w %iiotksnlaeh międzynaro
dowych pTzed mistrzostwami świata 
w Pradze czeskiej.

Ostateczny cktad drużyny: Sto-
g«-1 . Ludwiezag, Kasprzak, Ko
walski, Wołkoweki, Marchewczyk, 
BiirdŁ, -wb-i ,kip Król, Michalik, Sto 
niszewski i rezerwowy bramkarz

jówjreh, { cai.a 2t bm, z mistrzowskim zeapo-
Bramkei. obroną 1 pierwszy atak łem EHC. Dawon, 23 z teamem Ba

Chrześcijańska Warszawa Chrześcijańska Polska
P o l a c y  w  ś w I e c S e

M J  Oto tytuły wjrdawnictwa, na które'na duże zainteresowanie zostało wy- 
Wysockiego 1 stka społeczeństwo polskie. Polska czerpane.

-  dzisiejsza odradza się politycznie, Obecnie 
społecznie i gospodarczo. Ażeby jed- 
nak przyspieszyć tempo wyzwalania
nuslmy dobrze* j ncu wydaniem u utną o ciorzy m-m za- w Jh samym czasie urugt garm-

dzieJzinie ż y c ia  go.ipodaKzTgoToraz 1 ~ C * -3*cn- tomow-’- a mmncwicie: dzie na Łotwę, by rozegrać rewanzo- 
zapoznać się z brakami na polu ro-

p St. Kwiatkowski przj 
-.rspólpracy komitetu redakcyjnego 
podjął się wielce pożytecznej pracy 
nad wydaniem dzieła o olbrzym-m ca-

oparty na graczach CmcdyI, nie bu
dzą wątpliwości; Istnieje tylko uba 

że o y jari KowaidkiCL-o ze wzgR 
du Da eyraioiity w C. i. W. F -k  nie 
dnjdrk do pLutku.

Kipi jedzle, ponieważ wyznacnn, 
uprzednio Strynicki nie mógł wziąść 
udziału w reprezentacji.

Słabą stroną nauzeno hokeja jest 
brak prawogrająeyeh zawodników, 
te zadecydowało o  wstawieniu do re
prezentacji Staniszewskiego. Rezer
wowy Maciejko jako najlepszy obec 
nk i  rem kar/ „młode*, pokoleniu”  
jedzm „na naukę”, gdyż trudno li
czyć na wieetną młodość i formę 
StOgowsklego.

W tym samym czasie drugi garn!

zylei.
W drodze powrotnej projektowa a 

jest spotkanie * Monachium tub Bei 
linie Polska — Niemcy na prawach 
rewanżu w lutym w Polsce.

Pn powrocie z zagranicy drużyna 
nasza rozegra jeduo spotkanie spa
ringowe team A — team B lub mecz 
z Kanadą, o ile sprowadzenie Kana
dyjczyków będzie możliwe.

Ten bogaty program wpłynie nie
wątpliwie dodatnio na skrystalizor 
yranie łom  y poszczególnych graczj 
i konsolidacją naszej ekipy hokąjo- 
wej przed mutrzostwam- -r Pradze.

„Chrześcijańska Warszawa, tom 1, 
II-gie wydanie, „Chrześcijańska Pol
ska” tom II, , j*olacy w świecie” tom 
III ci. i

dzimej wytwórczości i handlu.
Każdy wytwórca i kupiec Polak, 

jak również uświadomione część spe- 
łecspiństwa polskiego narzeka bardzo 
częrtc i.a brak wyczerpującego wy- 
dawnict-ca, które by informowało 
wszystkich w zakresie poLko - chrre 

29.38 Praga. „Rebeka" — oratorium ścijańskiego życia gospodarczego.

*•■'-
2148 Praga. „Dzieciństwo Chrystusa" "Jżkę p. t. „Chrześcijań ; wszystkich polskich p.an>wek o sple-

BLrl‘°“ ' _ „  , .  _  „  , _  Warszawa”, które wydatnie przt- szne nadsyłanio danych jobiu pod
2T55Beronu>enster. Recital tort, Bell Czyniła się do poznania chrześcijań- adeiem : Warszawa, Nowy świat ł4 r

8an6“ * skeh firm. Wydawnictwo to z nwagi teł. 5-37-77.

wv mtc? w 
Program

Rydze.
tournće po Szwajcarii

Wierzymy,, że na .itercwwane sfe- 
ty  i osoby nie odmowią swego udzia
łu w zapisywaniu w poczet wielkiej 
rodziny chrześcijańskiego przemysłu, 
handle i rzemiosł z w Polsce,

Dewiz? , Holandia 293.65, Brukirla 
89.80, Heisink: 11.65 Londro 26 37; 
Nowy Jork 5.Z7 Js, Nowy Jork 
(kafcei) 5,27 i 8 8, Paryż 17,75, Prę
ga 18 50. Sztokholm 186 00. Łurych

Pożyczki: 3 proc preaa, inwest I 
«*ri, 79.50, II em. 80.00; 8 proc prem. 
Ł w ci*  ser owa I em. 86 50 II em. 
*8-5c.r dolarówka 42 13; „ proc. kon
solidacyjna (większe) 67.0C —  67.50 
(drobne) 66.25, 4,5 proc. poż wewn. 
P o jiU  65.25.

Łlat; zastawne: 8 proc : icmskie 
!*‘ar gorer, 'mpon 13.08; 4.E proc 

“ ^ k e  soria V 63.75 — 64.00 ; 5 
Jty®* ar sza wy 70.50 — 71 25; 4.5 

'W arszawy 66 50; 5 proc War- 
<1933 r-) 69.75 — 71, 25 — 

K ' ■ 6 proc LuMinn („933 r.) 59 00 
-U „  Lodj!- (1933 r.) 63.25 — 6150 
co on t* °blig. m. Warszawy 7 em 
69° ? ' . s i 9 em 72.50.AKCję. j  p olskj 11&(X, _  11600.

36.00; W ars z Tow. Raby.
2 -  38 75- Węgiel 30.50 

G*aii3t 132 50; Lilpop 62,00;
-4.50; Ostrowiec 54.50 -  

l^ L T J^ rachow ice  37.25 — 88 75; 
gyrąruow 6l r>0. -liubc.-busch 49.00.

t.oicućinia giełd i  erszawskich
GIEirDA PIENiEZNA I4'75’ Gstr-wiec 55.00; Starachowice

36-25 — 36 50, Żyrardów 61-00.
6IEŁUA &UUZUWA

Pszenica (Ctinolita 29.50 — 30.00; 
zbierani 29 00— 29.50, zyto I t  23.25 

I — 23.75, owies I st. 21 76 — 22.50; 
i I) SI. JU.0U -  J0.75, jęczmień bro 

varny 21.75 — 32.25; jęczmień 
20/HJ — 20.25; grech polny
27.00 — 28 00. Victona 29 09 -  30.00 
liibin niebie-k- 14-50 — 15.00; ó)tv
15.25 — 15.75, rzepak zimowy 55.50 
— 56.50, letni 53.50 — 54.50, rzepik 
zimowy 51.50 - 52.50, letni 51 50 - r  
52.50, siemię lniane baois 90 proc. 
45.50 — 47.iKj, koniczyna czerw. sur.
' 15.00— 105.00 koniczyna biała 195.00— 
215 00; mak niebiecki 81 W  -83.00; 
mąka pszenna g I 46.00—48.50; g. II
34.00 — fcfc.OO pastewna 20.00 — 
21.00; żytnia gat. I 83.85 — 
14.00, gat. II 24,50 - łs s o  razowa 
25.75 — 26.50. otręby pszenne (jrube
17.00 -  17.50 średnie 15.75 — ? 6.25; 
miałkie 15.75 — 16-25; Jytnie 14,50- 
15-00, makuchy lniane 21.50- 22.00; 
rjt-pakowe 18 50 19 00, śruta sojowa
24.25 — 24.75, stoma prasowana (żyt 
rua) 8.00 — 8 50; siar.o słodkie pra- i 
sowane 11.50 — 12 50, prasowane i 
9 50 -  ICoC 1

Wiadomości gospodarcze
PRZERWA V\ EKSPLOATACJI 

RUDY W POZNANSKIEM
Niedawno na terenie gmin Ulobok. 

Rosoczyca i Psary poczęto wydoby
wać rudę żelazną, którą przysyłano 
do hut na Górnym Śląsku. Prace te 
obecnie wstrzymano na skutek nie
uczciwości administratora eksploata
cji, który sprzeniewierzył większe su- 
my, potrzebne na eksploatację. 
UpMFiKATA PRZY OPROCENTO
WANIU KREDYTÓW ULGOWYCH 

p om.irska Izt)3 Rolnicza zawiada
mia, że oprocentowanie kredytów ul
gowych, przy których bonifikata do
konywana jest z funduszów Min. Ril- 
nictwa i Reform Rolnych, nadal uą- 
dzie wynosiła 4 proc. w stosunku ro
cznym, niezależnie od obniżenia sto
py dyskontowej Banku Polskiego.
ROZWoJ PRZEMYSŁU MEBLAR

SKIEGO NA POMORZU
Przemysł meblarski na Pomorzu 

wykazuje znacznie większą poprawę. 
Produkcja mebli i urządzeń wnętrza 
wzrosła o 20—25 proc., a stan za
trudnienia podniósł się najpoważniej 
w okresie sezonowym, t. j. w czasie 
od października do grudnia. Ceny nie 
uległy zmianom, wobec czego obrót I 
odpowiadał wzrostowi produkcji. — I

Zdolność produkcyjna była wykorzy- 
| staną tylko w ca. 60 proc. i to z tej 
1 przyczyny, żc w przemyśle meblar- 
j skim istnieją anormalne stosunki. 
J Orni wiana gałąź produkcji ucierpiała 

bowiem w olrresif kryzysu bardzo 
poważnie, co pociągnęło zt  sobą 
zmniejszenie zatrudnienia. 
PRODUKCJA SODY NA POMORZU 
OBJAWEM OŻYWIENIA W  PRZE

MYŚLE
Produkcja sody na Pomorzu wzfOr 

sla, w porównaniu z 1936 r„ w 1937 
r. poważnie, gdyż o 24 proc. Sprze
daż zwiększyła się nawet o 30 r roc 
przy czym ceny nie ulegiy żadnej 
zmianie. Stan zatrudnienia n prze
myśle tym podniósł się O 8 proc., a 
zdolność produkcyjna przedsiębiorstw 
wykorzystaną była w 78 proc. )ane 
ta wykazują bezwzględne przełama
nie w 1937 r. okresu zastoju i wej
ścia w nkrts wybitnej już poprawy 
w dziedzinie produkcji na fomerżu. 
Dane tc są bardzo ważne i wielce po
cieszające, bowiem przeważną część 
produkcji sody zużywa cały szertg 
gałęzi przemysłowych Zwyżka sprze
daży sody oznacza więc zwiększenie 
produkcji w  innych przedsiębior
stwach pomorskich, w których soda 
jest jednym z używanych surowców.

Rotw elss 
za w ie s zo n y

Brandenburski Związek Hokejowy 
zawiesił berliński Rotweiss z/, niespor- 
towe zachowanie się w ^Krynicy. Aż 
do wyjaśnienia sprawy wszystkie me
cze Rotweisu o mistrzostwo Berlina 
będą zaliczone jako walkowery dla ! Rumunii pokonała w'Hadze Holandię 
przeciwników. 1 zdecydowanie 4:1 (1:0, 2:1, “

Na lodowiskach 
hokejowych

CRACOYIA BIJE SOKOł. 1:0
W Krakowie odbył się mecz hoke

jowy o mistrzostwo okr. krckowskie- 
20 między Cracovią i Sokołem, za
kończony zwycięstwem Cracovii 1:0. 
Jedyną bramkę zdobył Michalik w 
pierwszej tercji.

HOLANDIA PRZEGRYWA 
Z RUMUNIĄ

W meczu hokejowyn reprezentacja

1:0).

K olarskie m istrzo stw a  świata
w  Polsce w  r. 1S41

W tych d iłach odbyło się w Bruk- 
' Beli zebrani zarządu międzynarodo- 
, wej federacji kolarskiej, na ".tórym 
j rozpu^y—ano propozycję PZK przy- 
! znania Polsce organizacji kolarskich 
' mistrzostw świata w r. 1941. W roz- 
; mowie z korespondentem bruksel
skim PAT wicepreu* międzyn&rodo-.

wej federacji p. Collignou oświad
czył, ze propozycja Polski została 
jednomyślnie przyjęta.

Decyzja przyznania Polsce organi
zacji mistrzostwu świata musi jesz
cze być usankcjonowana przez wal
ne zebranie międzynarodowej fede
racji kolarskiej, które się odbędzie w 
pierwszych dniach lutego w Paryżu.

Ambitne plany narciarzy
C zte ry ekspedycje za g ran ic zn e

Niemer przyślą na tegoroczne 
19-te międ ynnrodowe mistrzostwa 
Polskj drużynę, złożoną z 4 du 6 
skoczków, którzy startowali będą j 
także ewentualnie w biegu zlożo- j 
nym. |

Węgiemki związek narciarski i 
ma wystawić drużynę reprezenta-! 
cyjną, złożoną z 2 lub 3 zawodni- 1 
ków.

Udział w mistrzostwach Polski i 
zapowiedział? także Austria. I 

Polski Związek Narciarski prze- 
widuje w tyia roku 4 ekspedycje 
zagraniczne. I tak zostanie wysłana 
silna drużyna reprezentacy-na do

Lahti w Finlandii na nsrciarś 
mistrzostwa świata w konkuri 
ej ach klasycznych.

Podobnie wyślemy przedstawił 
u na zjazdowe mistrzostwa świ 
do Engełbergu w Szwajcarii.

W Szwajcarii wezmą nas, zawi 
nicy także udział w 32 międzyna: 
dowych mistrzostwach Szwjjcs 
w Wengen.

Nadto przewiduje się wyjazd 
Garmisch Partcnkirchcn na mięć 
narodowy tydzień narciarski 01 
udział w jubileuszowych 25 międ 
narodowych mistrzostwach Węgi
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Zamieszanym w aferę Kagulardów

G ro z i hora śm ierci
M in. D orm oy o skarża dalej

Trzej z nich są znani. Nazywają 
się oni: Filliol, Jakubicz i ruireux. 
Policja poszukuje czwartego. F il- 
liol, czynny członek „C sar" ukry
wa się od kilku miesięcy. Jaku
bicz przebywa w  więzieniu od paź 
dziernika On to przewoził amuni
cję ze Szwajcarii do Francji na ra
chunek „C sar“ . Puireux został 
aresztowany. Zabójcy mieli w spól-

PA R Y Ż, 12. 1 . Dzienniki pary
skie przepełnione są szczegółami 
śledztwa w  sprawie zamachów 
bom bow ych na placu Gwiazdy.

Dziś rano na dworcu publicz
ność przeważnie robotnicza, zjeż
dżająca się do Paryża do pracy 
demonstrowała przeciw ko dwóm 
głów nym  oskarżonym w  sprawie 
zamachów bom bow ych, inżynie
rom Lacuty i V oglowi, których 
dostawiono z Clermont Ferrand 
do więzienia paryskiego. Obu o - 
skarżonych musiała chronić przed 
wzburzonym  tłumem liczna eskor 
ta policji.

R obotnicy fabryki M ichelin w 
Clermont Ferrand na wieść o 
udziale dw óch inżjm ierów tejże 
fabryki w spisku terrorystycz
nym, zorganizowali demonstra
cyjny strajk i zwrócili się do d y - ; \V sejmowej komisji spraw zagra- 
rekcji fabryki z żądaniem usunię- I nicznych przeprowadzono we środę 
cia z pracy wszystkich podejrzą- i rozprawę nad poniedziałkowym expo
nych o współudział w tajnych ? '  min: . Be Z?ih*raJoł *>ło? 'ilt‘J J dmiu posłow. Mowiono głownie o

stosunku do Ligi Narodów, o poło
żeniu mniejszości . polskiej w Niem
czech, Czechosłowacji i na Litwie 
oraz o sprawie gdańskiej.

Uzasadniony sceptycyzm

n ik ó w  Bouvier i Fauran, którzy 
są również aresztowani. Bouvier 
jest żołnierzem 3 pułku strzelców 
afrykańskich w  Constantine. In
w igilacja braci Rosselli w  B agno- 
les, prowadzona przez Bouvier zor 
ganizowana być miała —  według 
tego ostatniego —  przez Andre 
Tenaille, wybitnego członka 
„C sar“ .

40 minut obrad -  20 owacii
P ie r w s z y  p a r la m e n t so w ie c ki

uchwala w s zy s tk o  bet dyskusji
M OSKW A, 12. 1. Dziś w  sali pa 

łacu krem lowskiego nastąpiło o - 
twarcie pierwszej sesji rady związ 
ku w  obecności członków rządu, 
biura politycznego partii i dygni
tarzy partyjnych nie wchodzą
cych oficjalnie w  skład rządu ani 
biura, jak  Dym itrow, Chruszczów 
i Bułganin. Loża dyplom atyczna i 
prasowa zapełnione.

K andydat na członka Poiitbiura

i komisarz rolnictwa Ejche oraz 
Krylenko komisarz sprawiedliw o
ści byli nieobecni.

Zjaw ienie się Stalina na czele 
rządu i dygnitarzy partyjnych zo
stało powitane długotrw ałym i i 
zgodnymi z program em  ow acja
mi, po czym  pierwszą sesję otw o
rzył najstarszy wiekiem deputo
wany akademik Bach.

Następnie wybrano przewodni-

G d a ń s k  i L ig a  N a r o d ó w
g w o źd zie m  dyskusji *?ad ekspose m in. Becka

organizacjach.

Zeznania inż.'Lacuty
Inż. Lacuty potwierdził dziś 

w obec sędziego śledczego w  P a -j
ryżu s w e  zeznania złożone w  i „  ~  , .  . . . .. -n * * P°s. Surzynski przyłączył się bez
Clermont Ferrand, co do p rzebre -; 7astrzeżeń do oceny p. Becka sytua-
gu zamachów, jak również po- ] cji na terenie genewskim. Zapytuje, 
tw ierdził sw oje oskarżenia p od jczy  postawa Polski nie jest zbyt bier 
adresem panów Menetier, M oreau i w sł°8unku do problemu ligowe- 
4 -  1 . M . » «  i Deloncle, głów nych i § *
przew oacow  C. S. A, R., przeby- j wietach na stosunki sąsiedzkie.
w ających już półtora miesiąca w| Sceptycyzm w stosunku do dekla-
więzieniu. Inżynierowie Lacuty i raci> P°lsk  ̂ niemiejcHfch, który jest

' dość powszchny w Polsce, zniknie,

upewiii, że żadna zmiana w układzie i nym rezultatem. Daje również wyraz 
sił międzynarodwych nie uszczupli: zaniepokojeniu z powodu stosunków 
uprawnień Polski. I w Gdańsku.

O stosunkach w Rosji Sowieckiej i I Pos- Marchlewski wskazuje na stra- twierdząc, że pomoc dla sfer gospu 
o ciężkiej doli Ukraińców w Rosji i te; iakie ponieśliśmy w Gdańsku. Naj_-j darczych jest sprawą Senatu gdari• i. • (iriaooi tom nOpf cfnn ćradtu olrlonn n hIc, ~ t. 1„! Mi,

ml sferami gospodarczymi w Gdań
sku. Prasa gdańska zajęła stanowisko 
negatywne wobec rych posunięć,

mówił wicemarszałek Sejmu, Ukrai
niec Mudryj.

Nie ma dobrej woli
Pos. Tarnowski wyraża pogląd, że 

nasza polityka zagraniczna zrobiła 
duże wysiłki, uwieńczone pozytyw-

więce] ucierpiał tam nasz stan średni. 
Musimy uczynić wszystko dla wzmo
cnienia stanu kupieckiego i rzemieśl
niczego w Wolnym Mieście. Nie daw
no w związku z zapewnieniem sfet 
gdańskich, o współpracy, odbyło się 
zebranie, mające na celu znalezienie 
form współpracy duchowej z polski-

V ogel zostali postawieni oficjalnie 
w  stan oskarżenia pod zarzutem 
zniszczenia budynków , co pociąg
nęło za sobą śmierć dwóch osób 
oraz zabójstwa z premedytacją.

Oskarżonym grozi 
kara śmierci

Oskarżonym grozi w ięc kara 
śmierci, chyba że w  stosunku do 
Inż. Lacuty, który w yjaw ił wszyst 
kie szczegóły zamachu, zostanie 
zastosowane złagodzenie kary.

Inż. Lacuty w ybrał sobie jako 
obrońcę adwokata deputowanego 
praw .ccw ego X avier Vallat, któ
ry  jest już obrońcą gen. Duseig- 
neur g-ąz księcia Pozzo di Borgo

Właaze bezpieczeństwa zapo
wiadają dalsze rew elacje w  spra
wie zamachów bom bow ych oraz 
w  sprawie organizacji Csar. Te 
zapowiedzi pozw alają przypusz
czać, że najbliższy czas może 
przynieść dalsze niespodzianki i 
sensacyjne aresztowania.

Wszystkiemu winien 
„Csar”

Minister spraw wewnętrznych 
Dorm oy ośw iadczył wieczorem  
przedstawicielom prasy, że „S u re- 
te Nationale" nabrała przekona
nia, że zabójcy braci Carlo i Nello 
Rosselli, których ciała znaleziono 
w  okolicach Bagnoles 11 czerwca 
1937 r., byli związani z „C sar“ .

Zabójców  miało być czterech.

jeżeli rząd niemiecki :a3pokoi elemen- 
tame potrzeby mniejszości polskiej w ' 
Niemczech w dziedzinie szkolnictwa 
(liceum Raciborskiego się nie wy
kańcza, a szkoły rolniczej w Wielkich 
Strzelcach me otwiera się). Jeżeli da 
swobodne warunki rozwoju mniej
szości polskiej, jeżeli zaniecha akcji 
ograniczającej nabożeństwa polskie, 
akcji germanizowania nazwisk pol
skich, jeżeli złagodzi wymogi prawne, 
wynikające z ustawodawstwa total 
nego.

Przemilczany problem
Pan minister — mówi dalej p. Su- 

rzyński prZemilczai p-oblem Gdań
ska. Milczenie rządu utrudnia jasne 
opojrzenie na sprawę Gdańska. Z nie 
pokojem obserwujemy rozwój wypad 
ków politycznych w Gdańsku, które 
zmieniają jego charakter jako Wolne
go Miasta. Oświadczenie naczelnego 
wodza nu Sowińcu, że „guzika z su
kni Rzeczypospolitej dobrowolnie nie 
oddamy" wywołało swego czasu u- 
spokojenie opinii. Liczne fakty na te
renie Gdańska zaniepokoiły ją ponow
nie. Toteż oczekujemy oświadczenia 
p. ministra, które uspokoi Pola,: -w 
w Gdańsku, a społeczeństwo polskie

3.500 robotników  okupuje
„Schloesserowską Manufakturę”  w Ozerkowie

Strajk u Ejtingona
dzisiejszymŁÓDŹ, 12. 1. W  zakładach prze

mysłowych Schloesserowskiej Ma
nufaktury w Ozorkowie wybuchł 
dziś ponownie strajk okupacyjny 
3.500 robotników. Powodem straj
ku jest reorganizacja pracy prze
prowadzona przez dzierżawcę fa 
bryki M ajera Fogla.

Również w dniu 
wybuchł strajk 800 robotników 
przędzalni zakładów przemysło
wych firm y M. E jtingon. Robot
nicy żądają przyjęcia do pracy 
zwolnionego —  jak twierdzą bez 
istotnej przyczyny —  jednego z 
robotników.

Katastrofa budowlana w Przemyślu
1 za b ity  — 2 rannych

PRZEMYŚL, i2, I. Dziś w godzi
nach wieczornych zdarzyła sTe w 
PrzemyśH katastrofa budowlana, 
która pociągnęła za sobą śmierć jed
nego z robotników i ciężkie poranie
nie dwu innych.

Katastrofa miała miejsce przy ul. 
Mniszej, gdzie robotnicy itracowali 
nad rozebraniem kiosku, który stał za 
blisko stacji benzynowej. W pewnym 

; momencie, robotnicy me wiedząc, że 
lewary, na których spoczywała podło-

HARMONIE włoskie
imlr. ram-

G R A M O F O N Y  PŁYTY

TELEFUNKEN “ S,!0
K. ROSZKOWSKI
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 7
F i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a

5 sibitych - 40 rannych
w  bójce w iejskie j

BIAŁOGRÓD, 12. 1 . 'W  w iosce 
Omarska. banatu wyrboskiego, 
doszło dziś w południe w czasie 
odbyw ającego się tam jarmarku 
do wielkiej bójki, która pociągnę
ła za soba śm ierć i ciężkie pora
nienia kilkudziesięciu osób.

Na tle zadawnionych pora
chunków dwóch wieśniaków Pa- 
ralik i Łukicz, wszcaęło między 
aobą bójkę w  karczmie. Zajście

przeniosło się następnie na ulicę, 
gdzie wkrótce wzięło w nim u- 
dział około 500 chłopów.

W  rezultacie bójki, jak  stwier
dza* komunikat urzędowy, który 
dodaje również, że żadne względy 
polityczne nie grały roli w  zaj
ściach. 5 osób zostało zabitych, 
10 odniosło ciężkie rany zaś oko
ło 30 wieśniaków lżejsze obraże
nia

500 szew ców
strajkuje

-  chałupników
w  Siedlcach

SIEDLCE, 12 1. Trwający od ty 
godnia strajk przeszło 5OO szewców- 
chałupników w Siedlcach zaczyna 
przybierać ostrzejsze formy. Rozmo 
w y w inspektoracie pracy nie dały 
rezultatów. Pracodawcy, tłumacząc

się m artwym  sezonem, nie chcą sły
szeć o  podw yżkach.

Szewcom tymczasm zaczyna >a- 
grażać głód. N iew ykluczone jest 
w ięc, że przystąpią do okupacji.

ga kiosku, prowadzą również p 
t. zw. mur ogniowy, podważyli je i

również pod 
- żył

spowodowali runięcie muru. Robotni
cy zasypani zostali gruzem. Klemens 
Weis poniósł śmierć na miejscu, Jan 
Wltyk dogorywa w szpitalu, a robot
nik Kłak odniósł szereg ciężkich obra
żeń i również został odstawiony do 
szpitala powszechnego. Akcję ratow
niczą prowadziła miejska straż pożar
na. Na miejscu katastrofy władze bu
dowlane i sądowe prowadzą docho
dzenia.

Po dziennikarzach -- a k to rzy
O d ży d za n le  ku ltu ry rum uńskiej

PA R YŻ, 12. 1. Na Qupi d ‘Orsay 
w  Paryżu została przyjęta delega-

Zm ia n y  personalne
w M. P. H.?

W  Ministerstwie Przem ysłu i 
Handlu nastąpiły zmiany w  re
sortach spraw rzemieślniczych. 
Stanowisko naczelnika wydziału 
rzemiosł w  M. P. 1 H. objął dr. 
W ładysław Sowiński. R ów nocze
śnie pow ołany został nowy in
spektor dla spraw rzemieślni
czych, mgr. W iktor W ojtow icz 
który dotąd pełnił funkcje na
czelnika wydziału przem ysłowego 
w kieleckim Urzędzie W ojew ódz
kim.

cja  Związku Żydowskich Organ, 
w e Francji oraz Z w. Żydów  z R u
munii, która interweniowała w 
sprawie zarządzeń przeciw żydow - 
skich w  Rumunii.

BUKARESZT, 12. 1. M inister
stwo wyznań i sztuki za zgodą 
naczelnego szefa partii rządowej 
ministra Cuza oraz ministra 
oświaty Lupasa bada obecnie 
sprawę wydalenia aktorów naro
dowości żydowskiej z teatrów na
rodow ych i opery królew skiej.

Zarządzenie to po w ejściu  w  
życie zostanie rozszerzone rów 
nież na teatry prywatne, które 
otrzym ują subwencje rządowe. 
Prace przygotowaw cze w  tym  
kierunku są już daleko zaawan
sowane.

skiego, a nie instytbcji polskich. Nie 
•na odprężenia, bo nie ma dobrej wo 
H ze strony Gdańska. Jeeżli mamy do
bre stosunki sąsiedzkie z Niemcami, 
a Niemcy wywierają dziś wpływ n; 
kształtowanie się sytuacji w Gdań
sku, to nie powinno być żadnych 
trudności. Pod jednym warunkiem, że 
Niemcy zrozumieją, iż prawa Polsk' 
wynikające z traktatu są nietykalne i 
że posiadanie własnych placówek go 
spodarczych przy ujściu Wisły, dyk 
tuje °olsce racja stanu.

W  zakończeniu dyskusji przema 
wiał p. min. Beck.

czącego izby w osobie A ndrejow a 
i dw óch jego zastępców akademi
ka Łysienko i mało znanego depu
towanego Uzbekistanu niejakiego 
Segizbajewa, po czym uchwalono 
regulamin oraz porządek obrad 
sesji, który składa się z następują
cych punktów : w ybory  komisji 
mandatowej, stałej kom isji rady 
związku, zmiany i uzupełnienia 
niektórych artykułów konstytu
cji, w ybory  prezydium rady związ 
ku, utworzenie rządu i wyznacze
nie premiera państwa.

K om isję mandatową w ybrano w  
składzie 11 osób.

Sprawy te załatwiono w  drodze 
aklamacji. Nikt nie składał żad
nych kontrwniosków i nikt nie 
zabierał głosu w sprawie żadnego 
z punktów. Pierwsze posiedzenie 
trwało godzinę, z czego około 20 
minut zajęły ow acje.

W ieczorem odbyło się posiedze
nie sowietu narodowości, którego 
przewodniczącym  obrano prezesa 
centrali sow ieckich związków za
w odow ych, Szwernika.

Przewodniczącym  stałej komisji 
prawniczej sowietu narodowości 
został komisarz oświaty Tiurkin. 
Ponadto wybrano kom isję budże
tową w  składzie 13 osób z prze
wodniczącym  Ćhochowem , oraz 
komisję spraw zagranicznych, na 
której czele stanął prezes rady k o 
misarzy ludow ych Republiki R o
syjskiej Bułganin.

Żydowscy studenci we Lwowie
nie stosują się do zarządzeń porządkowych
LWÓW, 12. 1. Dziś wznowione 

zostały w ykłady na lwowskim  uni 
wersytecie. Frekwencja słucha
czów  była na ogół słaba. Zarządze
nia porządkowe prorektora w  spra 
wie zajm owania m iejsc zostały 
wprow adzone w  życie. Również 
na politechnice wznowiono w ykła
dy.

Studenci żydzi słuchają w ykła
dów  stojąc, nie chcąc zastosować 
się do zarządzeń porządkowych.

Na uniwersytecie lw owskim  za
nosi się na kryzys, łącznie bowiem  
z rektorem Kulczyńskim zgłosih w  
dniu dzisiejszym ustąpienie ze 
swoich stanowisk, dziekan wydzia 
łu lekarskiego prof. dr. Ostrowski, 
oraz dziekan wydziału matema
tyczno -  przyrodniczego prof. dr. 
Samsonowicz. Skutkiem tego w y 
bory nowego rektora na m iejsce 
p-.of. Kulczyńskiego ulegną praw 
dopodobnie odroczeniu.

Zatrzymanie fwladka
na procesie „F id u ti”

N a p a d  ż y d ó w
na rio ro żkarza -ch rześcija n Lia

W ILNO, 12. 1. Dziś w  Sądzie 
Okręgowym w W ilnie rozpatry
wana bvla głośna sw ojego czasu 
sprawa 4-ch krawców-żydów, o- 
skarzonych o pobicie dorożkarza 
chrześcijanina, W terom ieja, za to 
że sprzeciw ił się, gdy ci przemo

cą w yciągnęli z jego  dorożki pa- 
sazera-żyda. Sąd jednego z oskar
żonych, nazwiskiem Kaszyrelis, 
skazał na 6 m iesięcy więzienia, 
pozostałych trzech oskarżonych 
uniewinnił.

W ILNO, 12. 1. Dziś Sąd Okrę
gowy w  W ilnie rozpoczął badanie 
świadków w  sprawie oszukańczej 
a fery  warszawskiej spółki „F idu- 
tia“ .

Sensacją dzisiejszego procesu 
było zatrzymanie pod zarzutem 
jaskraw ych sprzeczności w  zezna 
niach świadka Łopuszańskiego.
Prawdopodobnie zostanie mu wy

1 toczona sprawa o fałszywe zezna
nie.

Dziś przesłuchano 9-ciu świad
ków oskarżenia. W  czasie zeznań 
świadka adw. Kowalskiego z W il
na, który zasłaniał się tajem nicą 
zawodową, sąd zarządził zamknię 
cie drzwi.

Zeznania Świadków dotyczyły 
poszczególnych transakcyj doko
nanych przez oskarżonych.

K o b i i s e i g  p o d  ' i r o ń
pow ołali Chińczycy

HONG KONG, 12. 1. W ładze 
chińskie w  Kantonie w ydały dnia 
11 . 1. proklam ację powołującą 
pod broń całą ludność łącznie z 
kobietam i prow incji K w an-Tung. 
W szyscy mężczyźni od lat 18 do

40 wciągnięci zostaną na listy 
przez specjalne komitety w er
bunkowe i uzbrojeni. K obiety 
przydzielone zostaną dc oddzia
łów  w  charakterze pielęgniarek i 
służby pom ocniczej.

T a k  się robi m aturzystów
P rzy c zy n e k  do etyki żyd o w skie j

WILNO, 12. 1. Policja w  Bara
nowiczach w ykryła szeroko roz
gałęzioną aferę fałszowania świa
dectw maturalnych i legitym acyj 
szkolnych.

W oźny gimnazjum żydowskie
go im. Epsztejna wykradł z kan
celarii szkolnej blankiety świa
dectw  i legitym acyj, zaś grono b. 
wychow anków tego gimnazjum 
wypełniało je  i sprzedawało. D^ 
afery zamieszany jest również je 
den z koncesjonariuszy gimnaz
jum.

Szereg osób zostało zatrzyma
nych, nazwiska ich trzymane są w 
tajępm icy.

„Sam oan Ciypper”
spłonął

W ASZYNGTON, 12. 1. Załoga 
wodnosamolotu „Sam oan Clypper1 
zginęła, zaś wodnosam olot spłonął 
doszczętnie. Przyczyna pożaru jest 
nieznana. W edle dotychczasowych 
dochodzeń pożar powstał przypad
kowo. (Patrz str. 3 ).
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